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Wytyczne VH Plenum KC PZPR 

mobilizują załogi 
do wzmożonych osiągnięć produkcy,jnycb 

KATOWICE. - PRZENOSZĄC DO SWOICH ZAKŁADÓW PRA
CY DONIOSŁE UCHWAŁ'! VII PLENUM KC PZPR, ZAŁOGI 
ELEKTROWNI PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO POD~JMUJĄ KONKHF
TNE ZOBOWIĄZANIA W ZAKRESIE UJAWNIANIA REZERW GOS
PODARCZYCH. 

POD WZGLĘDEM UMASOWIF.NIA I PEŁNEJ MOBILIZACJI ZA
ł.óG DO W ALKI O WYŻSZĄ WYDAJNOSC I WSZECHSTRONNĄ OSZ 
CZĘDNOSC ENERGII ELEKTRYCZNEJ I PALIWA PRZODUJĄ ELEK 
TROWNIE RYBNICKIEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU WĘGLO
WEGO. 

Apel 
Clo racjonalizatorów 
przemysłu skórzanego 

i odzieżowego -
RADOM. - Czołowi racjona

lizatorzy Radomskich Zakładów 
Obuwia. - Leon Adamczyk 1 
Stefan Getler i oka.z.ii uchwa
lenia Konstytucji Polskiej Rzr
czypospolitej Ludowej wezwali 
wszystkich pracowników przr
mysłu odzieżowego I skórza.ne11:0 
w Polsce do współzawodnictwa. 
o tytuł przodująeei:o ra.cjonaU
zatora. 

W apelu czytamy m. In.: 
„Chcąc wyrazić swą radość „, 

uc)lwalenla I wprowadzenia w 
żYcfe Konstytucji, która utrwa
la nas-2:e robotnicze zdobycze, 
wzywamy wszystkich ra.-,Jonall
zatorów przemysłu odzieżowego 
I skórzanego do współzawodnic
twa o miano przoduJącego ra~ 
cJonallzatora. 
Współzawodnictwo to polegal'\ 

będzie na złożeniu w III I IV 
kwartale br. jak największej 
i\oścl wniosków racionallzator
sklch, które zostaną, wykorzv
stane w produkcii. 

Ze swej strony zobowlązuJl'
my się w tym okres.fe zgłosić i 
wprowadzić do produkcji 30 
proc. wnfosków zaplanowanych 
dla naszego zakład-

Adamczyk i GetI , autorzy 5 
zastosowanyćh już usprawnień, 
są pionierami ruchu racionall7a 
torskiego I twórcami pierw
szych bryga.d robotniczo - ln. 
żynierskich w Radomskich Za
kładach Obuwia. 

Dzięki takim robotnikom, jak 
Adamczyk I Getłer, Radomskie 
Zakłady Obuwia pn:odują w 
przemyśle obuwniczym pod 
względem zgłoszonych i zas"to
sowanych wniosków racJonalł
zatorsklch. 

Ponad 100 tys. 
włókniarzy 

bez pracy 
we Włoszech 

RZYM. - Sekretarz związku zawodo
wero robotników wl6klenniczych Teresa 
Noce w artykule na łamach dziennika 
„unita" stwierdza, że we włoskim prze 
rnyśJe wł6klennlczym wzrasta system'ltY 
cznle bezrobocie. Podczas gdy w stycz
niu br. pozostawało bez pracy w tej ra 
łęzl przemysłu 11 tys. robotników, to o
becnie liczba ta wzrosła do 125 tys, Da I 
fiZYCh 200 tys. robotników zatrudnionych 
jest tylkct kilka dni w tycodnlu. 

Nowy komisarz 
stawia · 

I Poważne dodatkowe tlości wypr,i
dukowanej energii odda do ruchu 
kopalni załoga elektrowni „Rydułtu 
wy", która postanowiła o 10 dni 
wcześniej wprowadzić do produkcJi 
wyremontowany kocioł VI oraz o 
17 dni skrócić termin przygotowa
nia do rewizji kotła I. 
Maszyniści turbogeneratorów w 

elektrowni kopalni ,,Marcel" zobow!<i 
zali się poważnie zwiększyć miesle
czną produkcję zakładu przez pod
niesienie na najwyższy poziom pie
lęgnacji i konserwacji turbogenera
torów i wyeliminowania tym samvm 
możliwości awarii tych agregatów. 

Na naradzie roboczej załogi elei<
trowni przy kopalni „Ignacy" wy„Ll 
nięto szereg konkretnych wniosków 
w sprawie zmniejszenia poboru ~no 
cy w godzinach szczytowego obc•:i
żenia. Ponadto wiele brygad pod.i~
lc cenne zobowiązania oszczędnośch> 
we. 

BUDOWNICZOWIE 
HUTY JM. B. BIERUTA 
PRZODUJĄCĄ ZAŁOGĄ 

~ZĘSTOCHOWA. - Obok rosną
cej z dnia na dzień nowej socjali
stycznej budowy - wielkiego kom
binatu metalurJ:!lcznego im. Bolesł.1-
wa Bieruta w Częstochowie, w św:e 
tlicy zjednoczenia przemysłowego 
budowy huty zebrała sie przodują
ca załoga budowy, by uroczyście ob 
chodzić swe wielkie zwvciestwo -
zdobycie sztandaru przechodniego 
ZG Związku Zawodowego Pracow
ników Budownictwa za osiągniecie 
w. II kwartale br. zas,::czytnego 
pierwszego miejsca we współza
'Jl'.odnictwie o tytuł najlepszej zało
gi budowlanej w Polsce. 

Wielkie poczucie obowiązku oraz 
wysokie uświadomienie załogi pozwo 
liły jej m. in. na przekroczenie z11 
bowiązań lipcowych o 4,2 proc., 1:0 

przyniosło ponad 800 t:vs. złotych· d., 
rlatkpwych oszczedności. 

Zwiqzkowcy z Francji 
zwiedzajq Warszawę 

WARSZAW A. - 28-osobowa de le 
gacja związkowców francuskich, któ 
ra przebywa w Polsce na zaprosze 
nie. Centralnej Rady Związków Za
wodowych, zwiedziła fabrykę samo
chodów osobowych na Żeraniu, W ;:r 
szawskie Zakłady Przemysłu Odz'.P
żowego oraz Dom Słowa Polskiego 

Robotnicy FSO zgotowali gościom 
francuskim niezwykle serdecznr 
przyjęcie. W czasie zwiedzania fa
bryki związkowcy z Francji zwra
cali szczególną uwagę na dobre Wl 
runki pracy robotników polskich o
raz na wysoki stopień mechanJz3-
cji zakładów wybudowanych dz'ękl 
braterskiej pomocy Związku Ra
dzieckiego. 

GOSCIE 
Z BELGII I ALGERU 

PRZYBYLI DO POLSKI 

WARSZAWA. - ! bm. na zaproszeni~ 

Centralnej Rady Związków Zawodowych 
przybyły do warszawy: 7-osobowa delP 
gacja związkowców Belgii I 7-osobowa 
delegacja związkowców Algeru. 

Opłata poerlow1 ttłnii!ZOn• ryeatter11 Wielki sukces sportu Polski ludowel 

Chychła mistrzem olimpijskim 
Antkiewicz zdobył srebrny meda I 

NIEDZIELA 

PONIEDZIAŁEK 

W olimpijskim tq.rnleju bokser
skim nadszedł najważniejszy dzfoń. 
Była nim sobota, kiedy to na rin2'11 
w Messuhalli zmierzyło się z soba 
20 najleps.zych pięściarzy świata w 
walce o złote I srebrne medale. 

Polska odniosła tu wielki triumf. 
Dwaj Polacy stanęli do walk fina
łowych I po raz pierwszy w dziP-
jach naszego boksu wywalczyli d 1a 
swe.i Ojczyzny dwa medale - jede~ 
złoty I jeden srebrny. 

Zdobywca złotego medalu - Chy 
chla-pokonał reprezentanta ZSRR. 
Szczerbakowa, a zdobywca srebrne
go medalu - Antkiewicz - uległ 
Włochowi Bolognesl. 

Bokserzy byli naszymi ostatnimi 
zawodnikami, startującymi na Olim 
piadzle, Tym przyjemniejszy jest 
więc dla nas w kraju akord, ktć.
rym występ swój zakończyli. 

(0 przebiegu · finałowych walk pi
szemy na str. 4). 

Około 
6,5 mln. podpisów 
zebrano w Japonii 
pod apelem 
Swiotowej Rady Pokoju Spełniły się życzenia wszystkich 

mHośni!tów ~.portu w kraju - na 
XV Ii:-rz:vskach OlłmnUs'klch rozle-
gły się dźwięki polskiego hymnu PEKIN. - Dziennik tokijski „Se-
narodowego. kai Heiwa" donosi, że w Japonir do 

W kilka chwil po ogłoszeniu Wer dnia 25 lipca br. zebrano pod ap-e
dyktu sędziowskiego Chychła zajął Iem Swiatowej Rady Pokoju o za
najwyższe mle:lsce na podium zwy warcie Paktu Pokoju między 5 wie! 
clezców. Przedstawiciel Międzyna- kimi mocarstwami - 6.416.034 pod
rodowego Komitetu 011mpijsklego pisy. 
wręczył naszemu reprezentantowi 
złoty medal. 

W chwilę potem wszyscy obecni 

__. I 

Wymiana dokumentów 
Jl 

w dn. 31.VII. br, przy budowle nowo- t I j 
czesnej huty .. warszawa" padł nowy w Messuhalli pows :all z m e se. 
rekord murarski. Ustanowili go dwaj ro Publiczność - w skupieniu I z cit' rałyf1kacy"1nych z N RO 
emigranci z Francji, murarz Mieczvslaw kawośclą, członkowie ekipy polskiej 
Gonstaw, Jego brat Leopold, jako pier· natomiast _ z uczuciem głębokirgo W 
wszy podręczny, oraz Mieczysław Frt- sprawie żeglugi 

wodach granicznych 
drych - drugi podręczny. Ułożyli ont \\ wzruszenia słuchali dźwięków Ma-1 
ciągu 8 godzin pracy 41.886 cei:lel. I zurka Dąbrowsklef?O, Po raz pierw- . 

Na zdjęciu: zwycięska tr6jka murarska ~ I 'edvny na. XV Olimpiadzie w I na 
przy pracy. ,zy ·• . 
CAF fot. Zdz. Wdowtt'ls'<I Helsinkach. I WARSZAWA. - 2 sierpnia 1:)52 

roku minister Spraw Zagranicznych 

Wbrew knowanl.Offi ko\onizatoro' \V dr Stanisław Skrzeszew3kl i siref mi 
sH dyplomatyczne.I NRD w Warsza 

Narody ma ·ą prawo 
do samostanowienia 

Rada gospodarczo-społeczna ONZ przyjęła rezolucję 
złożoną przez delegację Polski 

NOWY JORK - Rada gospod3r- szej rezolucji komisji punkty, 'W 
czo - społeczna ONZ zakończyła dy których komisja potępiła niewolę 1',> 
skusję nad zaleceniami VIII _ sesji lonialną. 
komisji praw człowieka o prawię Delegat ZSRR Saks!n poddał kry
narodów do samookreślenia. Zalece tyce stanowisko mocarstw koloniał 
nia te sformułowane zostały przez nych I zdemaskował manewry dele 
komisję praw człowieka w dwóch gacji amerykańskiej, zmierzające do 
rezolucjach. kompletnego wyjałowienia zalece:l 

W myśl pierwszej rezolucji Zgr11- komisji praw człowieka. 
madzenie Ogólne ma zalecić pań- Delegat polski Boratyński wnińsł 
stwom należącym do ONZ, by, res- w imieniu delegacji polskiej rezolu 
pektując prawo narodów do samo- cję, przewidującą przekazanie Zgru 
określenia i niezawisłości, popiera- madzeniu Ogólnemu omawianych za 
ty urzeczywistnienie tego praw11 leceń komisji praw człowieka. 
przez ludy krajów od nich zależnych W głosowaniu rada gospodarcz<>
i terytoriów powierniczych, znajd~1ją społeczna przyjęła rezolucję polską 
cych się pod ich zarządem, oraz 14 głosami przeciwko głosom Wiel
przyznawały im to prawo z chwilą, k:ej Brytanii, Francji, i Belgi!, priv 
gdy ludy te zażądają samorządu J j czym Szwecja powstrzymała sie od 
gdy ich wola zostanie stwierdzona głosowania. 
drogą plebiscytu, zorganizowanego ---------------
pod ogólnym kierownictwem ONZ. 

Druga rezolucja komisji prosi 
Zgromadzenie Ogólne o zalecenie 
państwom należącym do ONZ, a od 
powiedzialnym za zarząd terytori1-
ml zależnymi, aby informowaly 
ONZ o stopniu realizacji przez luti
ność tych terytoriów jej prawa do 
samookreślenia. 

Przedstawiciel USA Lubin, popar 
ty przez delegatów Anglii, Franc:Oi 
i Belgii, usiłował zmienić treść pier 
wszego zalecenia komisji drogą wnin 
sienia swoich poprawek. Propono· 
;vał on mianowicie skreślić z pier'l.I. 

Znów 
bezprawne aresztowania 

we Franc.ii 
PARYŻ. - Dziennik „L'Humanl 

te" podaje, że policja aresztował:i 
w Tulonie sekretarzy Federacji 
Francuskiej Partii Komunistyczn~j 
departamentu Var - Golesi I Be~
~ona oraz sekretarza związków z~ 

wodowych tego departamentu. 
Dziennik podkreśla, że sędzia 

Roth wydał nakaz aresztowania wy 
mienionych działaczy mimo że OJP 
wysunął przeciwko nim żadnych .;>o 
szlak. 

Gazy trujące 
magazynujq Amerykanie 

w Austrii 
WIEDEN. „Oesterreichische 

Volksstimme" donosi, że Amerykan;e 
tworzą w zachodniej Auśtril składy 
barbarzyńskiej broni, jaką są gazy 
trujące. Jeden ze składów iperytu 
(gazu musztardowego) znajduje sie 
w Dolinie Loferskiej w prowinc,ii 
Salzburg. 

Podziemne magazyny tego sklad11 
są starannie zamaskowane. Napisy 
w języku angielskim ostrzegają, b .v 
nie zbliżano się do składów. Na ta 
bllczkach ostrzegawczych widni~~e 
napis: „Niebezpieczeństwo - ipe
ryt!". 

„Oesterreichische Volksstimme" 'l:> 

mieszcza w związku z tą wiadomoś 
cią następujący komentarz: 

Amerykanie usiłują za wszelką 
cenę zaprzeczyć faktowi stosowani„ 
przez nich w Korei substancji truią 
cych. Któż jedaak uwierzy Ich zape 
wnieniom, skoro tworzą oni skhdv 
gazów tru .iących nawet w Austrii . 
gdzie nie ma wojny? 

wie, aqibasador Aenne Kundermann 
wymlenlll dokumenty ratyflkaeyjne 
umowy między Jliądem Rzeczypospo 
llte.f Polskiej a rządem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w spra
wie~ żeglugi na wodach granicznych 
oraz w sprawie eksploatacji I utrzy 
mania wód granicznych, podpisanej 
w Berlinie 6 lutego 1952 r. 

Przy wymianie dokumentów obeo 
ni byli wiceminister Żeglug{ L. 
Bielski orair; wy~l urzędnicy Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych ł ml 
sjl dyplomatycznej NRD w Warsu. 
wie. 

Z kroniki dyplomatycznej 
WARSZAW A. - Prezes Rady Mi 

nistrów Józef Cyrankiewicz przyjął 
w dniu 2 bm. ambasadora nadzwy
czajnego i pełnomocnego Włoch w 
Polsce pana Giovanni Battista Gu
arnaschelli. 

Policja USA 
aresztu ie 
strajkujących robotników 

NOWY JORK. - Policja areszto
wała w Chicago kilkunastu robotni 
ków strajkujących w zakładach b•J
dowy maszyn rolniczych. Strajk zo 
~tal ogłoszony na znak protestu przą 
dwko zwolnieniu przez koncern lTI l 
cznej liczby robotników, a takżP. 
przeciwko zamiarom przedsiebior
ców przeniesienia zakładów do sta
nu Luizjana. 

- Koncern - oświadczył przewodni 
czący związku elektryków, Ray -
uzyskał z pracy robotników miliono 
we dochody. Nie chcemy być wyrz11 
ceni na bruk i pozostać bez pracv 
tylko dlatego, że przedsiębiorcy u
chylają się od przyjęcia żądań zwkl 
k1· zawodowego w sprawie popraw.)" 
warunków bytu i pracy, 

Susza 
w St. Zjednoczonych 

wyrzqdziła 
wielkie szkody 

NOWY JORK. - W dziesięciu sta 
nach USA trwa od ośmiu tygodr.i 
posucha, która wyrządziła bardzo 
poważne szkody rolnictwu. nowe żądania 

swym lokajom z Bonn 
BERLIN. - Jak donosi z Bonn Agen

t•a AON, nowy wysoki komisarz USA 
w Niemczech zachodnich, Walter J. Don
nelly, w oświadczeniu złożonym wobec 
przedsta wlclell prasy domagał się jak 
najszybszej ratyfikacji układow podpl
&anych w Bonn I Paryżu. 
· Zapowiedział on jednocześnie Jeszcze 
lnt~nsywnle.1sze wciąganie Niemiec za
chodnich do amerykańskich nrzyir'>to
\\'ań wolennvch.. 

.„.„~~~~:~j;:·i;~~i~~~:~~~~~~::~~\~~~;:.;~~!~~ .... I 
Wotum 

dla 
zaufania 
Mossadika 

Według danych Ministerstwa Hol 
nictwa USA, straty farmerów w wy 
niku suszy wynoszą około 500 - 1500 

milionów dolarów Najbardziej u-
PARYŻ. Agencja France cierniały plantacje bawełny. 

Presse donosi z Teheranu, że se:i?t W stanach Alabama, Georgia, 
irański uchwalił wotum zaufa111a M' . · · K t k 
dla Mossadika 34 głosami przy .ied-1 issisipi, en uc Y zostały znisz-
nym wstrzymującym się od gloso- czone pastwiska i zasiewy roślin 
wania. pastewnych. 

llllttlłlłlfłllllllllłllłllllltlllttłlltlllllllllłllłttlłlłłfltłlłłllllltlłlłłlllllllllłłłllłlll 1ttlllllłllłlłlllłtllllllłtt1ttl1•11111tJlltt1•111e: 
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Prawdziwie ludowa 
ordynacja wyborcza 

Jesteśmy uczestnikami wielkich, nacja wyborcza, jalde Inn~ od or
historycznycll w·ydarzeń. W dniu 22 dynacji wyborczych pai1stw kapita-

Qzień, którego nie zapomnimy 

Slubujemy · Tobie, Ojczyzno I 
lipca 1952 roku naród polski otrzy- listycznych, gdzie różnego rodzaju czy może być coś piękniejsze-
mał · l · go, coś bardziej porywającego 

po raz pierwszy w swyc l dz1e- ograniczeniami dławi się wolę na-
. h d · · d k t nad szlachetny entuzjazm młodych, 
Jac praw z1wie emo ra yczną rodu, podporządkowując ją intere-
K t t · t d i gorących serc, nad radosną wolę 

on:s Y ucJę, us a.wę zasa n czą, som kapitalistów i wyzyskiwaczy. 
I t , • t d budowania coraz wspanialsze)· OJ·· 
i: ora. Jes rogowskazem w nasze.i Miliony ludzi w Ameryce nie bio-

1 t · d · t h czyzny, błyszczącą w oczach mło-
wa ce o u WICi' zenie yc wszyst- 1ą udziału w głosowaniu wybor 
k . h d b · ki d · dych przodownikóUT pracy - b'.ido 

1c z o yczy, Ja ę naro owi poi- czym z powodu ograniczeń co do ..,. 
k . wniczych Polski Ludowej, nad ~Jo 

s 1emu dała władza ludowa. W dniu miejsca zamieszkania. Rzecz J·asna., 
- 1 1 i b wa, z których rod2'i się czyn„. 

zas s erpn a r. uczyniliśmy dal- że dotyczy to szerokich mas bezro-
szy krok lm nowej, socjalistycznej botnych 1 robotników sezonowych, Siedzieliśmy w sekretariacie fa
Polsce - nasz Sejm Ustawodawczy których wola wyb-Ol'cza nie w smak brycznego zarządu ZMP Tkalni No
uchwalił jednomyślnie nową Ol'UY- byłaby imperialistycznej klice rzą- wej ZPB im. Stalina. Pierwsza zm;a 
nację wyb-Orczą. dzącej. z podolmych względów na skończyła akurat pracę i co 

Te dwa wydarzenia są dla nas ka- wprowadzono cenzus dotyczący na-· chwila w drzwiach stawał ktoś no
mieniami milowymi na drodze do rodowości i pochodzenia wyborców, wy. Na ławach, krzesłach, ba - na
coraz to lepszej i wspanialszej przy- ich wykszta,łcenia i stanu majątko- wet na parapecie ·okna siedzieli mło 
szłości - do Socjalizmu. Nowa or- wego. Według oceny bur.iuazyjnycb dzi robotnicy i prowadzili gorącą 
dynacja wyborcza jest pierwszym publicystów w USA w samych tyl- dyskusję na najbardziej interesują
aktem urzeczywistniającym naczelną ko IO południowych stanach co cy m1odzież temat. 
zasadę naszej Konstytucji, która najmniej 10 młlłonów pełn?letnicb, Mówiliśmy o Zlocie. O tym, co by 
mówi, ie w Polskiej Rzeczypospoli- lecz niezamuznych obywateli pozba- ło w Warszawie i o tym, jak będzie 
tej Ludowej władza należy do ludu wionych jest prawa głosu, gdyż nie -;..._ ______________ _ 

Zboże dla miast 

teraz po . tamtej, niezapomnianej, 
ojczyźnie złożonej przysiędze. 

ByU tacy jak Zosia Chycińs-:rn, 
delegatka na Zlot, która mówiła po 
prostu: 

-Teraz będzie jeszcze lepiej. Ja 
wyrabiam na swoich kros;nach 112 
proc. normy, ale z;robię wszystko, 
aby uzyskać jeszcze lepszy WYnik, 
aby własnym przykładem zachęoić 
do dobrej pracy inne tkaczki. / 

Byli też i tacy jak Marian Sadz:iń 
ski, dwudziestoparoletni majster te 
go oddziału. Energiczny i peien zapa 
łu dyskutował teraz z błyszczącymi 
oczyma, nie mogąc jakby nadążyć za 
myślami, za Wsp<Jmnieniami tam
tych wspaniałych chwil zlotowych. 

Opowiadania o m!astecziku zloto
wym przeplatały się ze wspomnie
niami serdecznych słów Prezyden
ta, duma !_zachwyt z MDM ze skocz 
nymi tenami kujawiaka, tańczonego 
w gronie kolegów na Placu Konsty 
tucji, roześmiane twarze młody.:h 
przodowników pracy ze słowami u-

pracującego miast i wsi, że poprzez może uiścić podatku wyboi:czego. 
ustanowienie najbardziej demokra- Tak wygląda „demokrac.ia" ame
tycznych zasad wybieralności do rykai1ska, oszukl\ńczy system uci
Sejmu, najwyższego organu władzy sku i wyzysku obywateli, fałszerstw 
państwowej, urzeczywistnia się su- j i zakłamania. Podobny oszukańczy 
werenne prawa narodu do wolnych charakter miała i u nas ordynac.ia 
I sprawiedliwych wyborów. I wyborcza za sanacji. Faszystowska 

• t·oczystej przysięgi. 

W myśl postanowień ordynacji !mnstytucfa kwietniowa 1935 roku 
wyborczej w Polsce Ludowej wy- w w:vpr6hcwany nrzcz lmoeriallstów 
bory te są w pełnym i najszerszym sposób okłamywała naród," krępowa- 1 
znaczeniu słowa. powszechne, rów- ła jego wolę, uniemożliwiała · mu 
ne, bezpośrednie, przy ścisłym za- różnymi ograniczeniami przeprowa- ' 
chowap.iu tajności głosowania. dzenie wolnych i swobodnych wy-

Prawo wybierania ma każdy oby- borów. 
wa.tel, który w dniu wyborów ukoń- Dlatego też dziś, w obliczu nowej 
czy! 18 l:!.t, bez względu na p!c.S, i;>aik:,twnwej ustawy. Ordyl'la<"iji \vy 
przynależność narodową l rasową, borczej do Sejmu Polskie.i Rzeczy-1 
wyznanie, wykształcenie, cza.s za- pospolitej Ludowej nie zapomi1111j
mieszkiwania w obwodzie głosowa- my, że wyrosła ona z walki. z wie
nia, pochodzenie społeczne, zawód i kowych zmairań i zwyciestw ludu I 
stan mltjąt!rnwy. Kobiety maJą pra- polskiego nad faszyzmem we wszyst
wo wybierania na równi z męż- kich jego odmianach. Nie zapomi
czyznami, wojskowi na równi~ oso- najmy, :le przyp.acHa nam w uil.zh
bami cywilnymi. !c doniosła '!'Oła kontynuatorów te.i 
Jakże inna więc, przepojona du- wielkiej idei, dla którc.j walczyli i 

chem prawdziwej wolności l spra- za którą ginęli nasi wielcy boh:ite
wiedliwości, jest nasza nowa ordy- rowie narodowi, Idei, z której zro

dziła. się nasza ·Konstytucja. 

Sztuka polska 
na weneckim 
„Biennale" 

W oparciu o karty naszej chwały 
narodowej i zwycięstwa ludu pol
skiego: Konstytucję Polskiej r.ze
czypospoUtej Ludowej I nęwą or
dynac.ię wyborczą umacniać będzie
my władzę ludową w nasir:ym pań
stwie jeszcze lepszą pracą i jeszcze 
mocniejszym zwarciem nas:r;ych sze
regów w narodowym Froncie Wal
ki o Pokój I Plan 6-letni. . (w) 

Reall:rn;lac zobowiązani.'\ lipcowe chłopi 
z_ gromadv Sndków Duchowny, pow. 
Grójec, zorganizowali ::iblorową odstawę 
zboża dla Państwa. Przywieźli oni do 
l{m!nne"o punlHn skunu w B!el~kn oko.
Io 6 ton tyta z tegorocznych zbiorów, 
W!ęk&zość gospodarzy dostarczaj11,cych 
ziarno wykonała w całości swe zobo-

wl11zania. 
Na zdjęciu: chlOJ>I z 1'rom:idv s~dków 
Duchowny w drodze na punlct skupu. 

CAF - fot. St. Wdowińsk!. 

- Nigdy nie zapomnę o Zlocie ... 
- mówił wzruszony Sadziński -
... i nigdy nie zaoomnę o zas.-zczyt
t"Vm mianie delegata z!otoweqo. 
Kiedv w:ypyt.vwaliście mnie o to, 
jak było w Warszawie. wracałem 
zawsze <lo momen:tu ślubowania. By 

I 
la to dla nas wszystkich w!el1ca, 

· niezapomniana chwila. Jak dziś, 
słysze słowa, które tam, na Phcu 

I Zwyciestwa, WYciskały nam łzy u-
nief;ienia z oczu, słowa, które brzmią 
w usz<tch i dziś przy warso:tatach. w 
radości i codzienn:vch kłopotarh. 
Przyoominaią one, że obnwiązklem 
naszym, delę11atów, jest ookazać kole 
(:(om drog~ do jeszcze lepszej oracy, 
do sumiennego WYkony;wania co
.lziennych naszych obowiązków. 

Interesuje w<ts, co uczyniłem po 
powrocie ze Zlotu, jak wygladojq 
moje zlotowe osiągnięcia? Wiecie 
dobrze, że o naszei tkalni wiele moż 
na bvłobv nowiedzieć. Przed chwi
la właśnie byłem w dyrekc.ii. Mówi 
łem im prosto z mostu jak to jest u 
nas, że nie ma wątku i osnów, że tka 
c:i:e sto.ią bezczynnie- przy krosnach, 
dla których z winv kierowni.clwa za 
brakło surowca. Sluchano mnie ży 
czliwie i z powagą, obiecano na
tychmiastową pomoc. Ale ja nie po 
nrzestanę na obiecankach. Będę 
tak długo chodzić do dyrekcji, &ż 

W tych dnia.eh, jak już donosmg. 
my, otwarty został na międzynaro
dowej wystawie sztuki „Biennale" 
w Wenecji - p::-wilon polski. P k 

, robota ruszy na sali. Ja powtarzam 
o za onczeniu żnhv zawsze wszystkim, i moim towarzy 

szom pracy, i tam w dyrekcji, że to 
W pawilonie reprezentowane jest 

współczesne polskie malarstwo i 
grafika. Eksponaty wybrane zostały 
głównie z ogólnopolskich wystaw 
plastvki oraz z wYstawy ilustracji i 
książki. 

Dział malarstwa reprezentowany 
jest przez 18 obrazów, wśród któ
rych znajdują się prace F. Kowar
skiego, E. Arcta, M. Byliny, A. Kob-

...zdeja, J. ;Kraupe, K. Łady, Marii 
:Mackiewicz, Z. Pronaszki, J. Stud-
nickiego, S. Theisseyre. (v) 

Odpowiadamy: 
ROBERT. - Wyczerpujących Informa

cji udzieli Wojskowa Jiomenda Rejono
wa. 

Przeprowadza1· ~ · sprawnie omłoty ~~~~;~~1~~~~~~g~:n~~:1;~~ 1ł stwa, lekceważenia czy nieumiejęt-
Załogi P6R ... ów i spółdzielcy przykładem dla wsi ~~!f~·1aź~~onnaas ;~~ży~~:y na~~; 

·nie! A wYkonać go mud! żeby tam 
Z każdyro dniem wzmaga się w i szeniu żyta na obszarze 140 ha. już nie wiem co, plan tego roku wYkO

województwie łódzkim tempo prac I je zestertowali i rozpoczęli omłoty. namy! 
żni wnycl;. Po sprzęci~ ży~, . c~łopi P~ep~owadzają je ta.kże członkowie Skończył I usiadł gdzie§ na brzeż 
natychrruas.t koszą Jęczm.Jen iary, spo.łćlztelni produkcyjnej w Dobrze- ku ławy. Rozejrzał sie po zebra-
pszenicę i owies. W większości gro- nlu oraz spółdzielcy w Srebrnej. nych i uśmiechnął się. . 
mad rozpoczęto już omłoty. Przepro- Bardzo sprawnie przeprowadzają ....,. Mam rację, czy nie? No, W!.eś-
wadzając je szybko i sprawnie pracu- kampanię żniwno-omłotową robotna- ka. co ty 0 tym myślisz? 
jący chłopi pragną przedterminowo cy PGR-ów województwa łódzkiego. Przewodnicząca zarządu fabrycz
wykonać odstawy zboża. Ich ofiarna praca jest przykła<;lem nego ZMP Wiesława Antczakówna 

Wszystkie spółdzielnie produkcyj- dla innych. W gospodarstwach po- aż JOOdskoczyła na 'krześle. 
ne powiatu łódzkiego zakończyły już wi.atu łódzkiego bardzo daleko po- - Patrzcie no! On się jeszcze 
sprzęt żyta i przystąpiły do omłotów. sunięte są już prace omłotowe. Do- pyta ... Pewnie, że WYkonamy! A bo 
Przodujący w akcji żniwnej s1>ółdziel- tychczas największymi osiągnięcia- to nie mamy wśród nas więcej ta
cy z Kontrewersu zebrali już także mi w akcji żniwno-omłotowej mogą kich jak ty, Maniek? Jak Zoś~a 
w 100 proc. jęczmień. Członkowie poszczycić się załogi gospodarstw w Chycińska, Ahka Kozak, Danusia 
spółdzielni w Rudzie Bugaj po sko- Czarnocinie i Zerominie. (r) Piskorek, kltóra mimo trudności wy 

biła się na czoło naszych przodoW'
ników pracy wraz z całą swoją trój 
ką tkacką, bo to nie mamy ofiar
nej _ dobrej młodzieży, która wlaś
n ie od nas, delegatów oczekuje po
mocy. bo to mało mamy takich jak 
Stefa Kozłowska, która z nie wyra 
biającej planu urosła w czynie 
przedzloił;owym do swoich obecnie 
osiąganych 150 proc., jak Zosia Ka 
łucka. Renis Żytkiewicz. Marta Pa
bich. jak I:!asz przyszły lo'.nik Zdzi 
siek Tomaszewski, który już za pa 
rę tygcdni zamie:ni zlotową czapecz 
kę na furażerkę Szkoły Oficerów 
Lotnictwa, dokąd został Ekierowa-. 
ny za dobrą pracę w fabryce, jak 
dziesiątki takich jak oni. któ!"yc:h 
niesiposób tu wszystkich w_ymienić. 

I znów zawrzało wśród młodych. 
Prześcigano się w nowych zobowią 
zaniach, w projektach i konkretnyc~1 
·osiągnięciach. Każdy chcil'l.ł podzle 
lić się z kolegami swoimi sukcern
mi. Mówiono o Zlocie i zaraz wraca 
no do spraw fabryki, ws:.iominano 
MDM i natychmiast porównywano 
osiągnięcfa tamtych młodych bu
downiczych z włarn.yrui. 

I\:iedy żegnałl!-m się z wami, mh) 
dzi przodownicy Tka.Ini Nowej, ra
dość mcja I entuzjazm nie byly 
mniefaze od waszych. Z waszych 
słów, z waszych gorących zapew
nień czufo sl„, ie dn:trzym'.i!.cle słP
wa. że pctraficie nadal z gollności:ł 
r.:.la.stowali zaszczytne miano deler.-a
ta zl<itoweg<Q, że będziecie prawdzi
wymi wychowawcami Wl',SzYch ko 
legów, ie staniecie sie Ich trcskil
wymf opiekunami i d<Jrad:iaml w 
w~sze.f wspćlne.f walce o plan! 

Nie byłam na Zlocie. a jednak m11 
ję się tak, fakbym przeżyła h 
wszystko wraz z wami. Jakbynt 
to i ja maszerowała w pięknym po 
chodzie ulicami naszej Stolicy, cie 
szyła. oczy widokiem tysięcy takich 
jak wy, tańczyła wraz z wa.ml na. 
pJ.aca.ch Warszawy, witała rozentu
zjazmowanym sercem naszego dro
dego Nauczyofeła i Wodza. Prezv
denta Bieruta, jakbym to I Ja, tam 
na Placu Zwycię!!twa.. ślub-Owała To 
ble, Ojczyzno." (kw) 

STANIIJŁAWA z. Już tera~ można ~ 
przygotować zapas miodu n.a zimę. 
Odżywcza wartość miodu jest bardzo 
duża. Zawiera on 2 proc. cu.kru trzci
nowego, 42 .proc. gronowego i 30 proc. 
owocowego. Pszczoły, zbierając sło
dycz z różnyą.ll kwiatów, wytwaruiją, 
tzw. bukiet d'łe.ików eterycznych -
stąd pochodzi przyjemny zapach 
miodu. Z witamin zawartych w mio
dzię najważniejszą jest witamina B2 
zwana ryboflawiną. Brak tej witami
ny prowadzi do SPadku. wagi, ' zaha
mowania wzrostu i chorób oczu. 

Miód, dzięki zawartości gronowego 
cukru, jest bardzo wskazany dla osób 
chorych na serce. Powinni go rów
nież spożywać wszyscy .spo"rtowcy, 
gdyż stanowi on „ładunek dynamicz
ny" przy wzmożonym wysiłku mięśni 
i zużyciu energii, utrzymuje równo
wagę w ustroju, dając uczucie na.sy
cenia. 

CHli:MIK. - Potrzebne do doświ.adczefl 
odczynniki chemiczne otrzyma Pan w 
sklepie CHPCh przy ul. Jaracza 10 1 w 
sklepie MHD przy ul. Kościelnej 6 • ...... „ ........ -. ................................................ ----- .............................................. --... --
Codzienna no·welka „Exvressu" Jan Koprowski 

Szuk~m znajomej 
Zaraz po przeprowadzeniu się do Łodzi, 

postanowiłem odnaleźć i;i.aszą znajomą, z któ
rą pozostawaliśmy przez pewien czas w kon
takcie listownym, zanim - z przyczyn, któ
rych nie pomnę - kontakt ten zerwał się jak 
słaba nić. Ostatni jej adres brzmiał: ul. 
Brasławska 10. 

Nie wiecie, gdzie się ta ulica znajduje? 
Ano właśnie. Zawsze twierdziłem, że tak 
zwani rodowici łodzianie nie znają swojego 
miasta. Dwudziestu przechodniów, któr:ich 
o nazwę tej ulicy pytałem, wzruszało ramio~ 
nami, choć każdy z nich zapewniał, że przy
szedł na świat w Łodzi-mieście i nosa po 
za nią nie wyściubił. 

Po długich i żmudnych poszukiwaniach 
znalazłem wreszcie ulicę Brasławską. Zastu
kałem do drzwi pod wiadomym numerem 
Stoję i czekam przestępując z nogi na nogę. 

Po dziesięciu minutach otwiera się okno i 
ukazuje się w nim jakaś rozczochrnrra głowa 

- Czego obywatel sobie życzy? 
- Czy tu mieszka obywatelka Maria L? 

- pytam drżącym głosem. 
- Mie;;.zlrnla - odnowiada rO?:cmchrana 

głowa - ale wyprowadziła się stąd, 

- Dawno? 
- Przed rokiem. 
- A dokąd? 
- Niech obywatel pójdzie na ulicę sąsied-

nią, Druskiennicką, pcd nr. 8, tam znajduje 
się nasza książka meldunkowa, to się oby
watel dowie. Zdziwiłem się, co robi książka 
meldunkowa na innej ulicy, ale poszedłem 

nie prosząc o WY.iaśnienia w tej sprawie. 
Tarn mi powiedziano, że Maria L. wypro

wadziła się;na ulicę Żeromskiego. Akurat- w 
odwrotnym kierunku i do tego tak daleko 
Cóż jednak robić! Udałem się pod wskazany 
adres. Ale dopiero nazajutrz, by nie prze
żywać zb~·t wielu klęsk w ciągu jednego 
dnia. 

Kobieta, która otworzyła m! drzwi na Że
romskiego, dowiedziawszy się. o co mi cho
dzi, nie mogła ukryć swego ogromnego zdzi. 
wiertla. 

Panie, ona tu już dawno 
Wyprowadziła się? 

Wyprowadziła. panie. 
Kied.Y? / 

nie mieszka. 

- Będzie rok temu, panie. Na ulicę Pira- a rano. Zawsze to jakoś raźniej w dzie1'i., 
mowicza. przy ludziach. 

- O mało nie zemdlałem. Rok temu z Dom na Narutowicza odnalazłem bez 
Brasławskiej i rok temu z Żeromskiego, to trudu. To ten, wiecie, którego fronton pod.
już mamy pełne dwa lata. A pamiętam, ie trzymują ci dwaj kamienni siłacze. Fajne 
nie dalej jak przed rokiem otrzymaliśmy od chłopy, nie? Ładny, dom, n:e ma co - my
niej list . właśnie z Brasławskiej. Niedobrze. ślałem zadzierając głowę ku -górze. Trzeba 
Ale nic. Trzeba działa(:. być naorawdę człowiekiem \vybrednym, źe

Na Piramowicza poszedłem drugiego dnia by taki dom porzucać. Tu ją odnajdę na 
wieczorem. Nauczony doświadczeniem, przej· pewno. 
rzałem wpierw listę lokatorów. Ale na liście Wszedłem raźno na piętro schbdnymi 
Marii L. nie było. No cóż, lista może nie schodami. Na drzwiach ujrzałem poszuki
być aktualna - perswadowałem sam sobie. waną długo wizytówkę z nazwiskiem naszej 
Pójdę na górę, zobaczę. znajomej. No, nareszcie. Stałem chwilę pod 
Okazało ~ę. że i stąd si~ przeprowa4ziła. drzw!ami. żeby się wewnętrznie nacieszyć. 

Jak dawno? W_ięc już kres wędrówki. Koniec poszuki-
Kobieta, której postawiłem to pytanie, wań. Cudownie. 

chwilę się zastanowiła. Zapukałem śmiało i donośnie. Otworzyła 
- Zara.z, zaraz, panie powiedziała . mi ona sama - nasza znajoma Maria L. 

I nagle: - Ach, jak to Ełobrz-e, że pan się zjawił -
- No tak, rok temu. Dokładnie rok temu. rzekła wprowadzając mnie do środka. Bo ja 

Akurat po imieninach mojego Michasia. Na właśnie przygotowuję się do przeprowadzki. 
Narutowicza. Pomoże mi pan • 

. Jęcząc głuche- jak zraniony tur schodziłem 
po wąskich sch .idach na dół. To już, jakby Osunąłem się na krzesło. Znajoma s'.ę 
nie było, mamy trzy lata. Jak tak daiej pój- przeraziła. 

J dzie, zabraknie naszej znajomej lat na prze- - Co P8.I)U się stało? 
I prowadzkę. - Nic, n,lc. To przejdzie. 

ł Nazajutrz wyruszyłem w dalszą podróz Gdy mi przeszło, rzuciłem ok;„m na po-
miejskiee:o Odvseusza. Lec:: nie wieczorem, ,kój. Wszystko było gruntownie „stiakowane, 

' - --- -
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sikOiBiiiU, CiółeRk3Ch i innych brakach 
nioślejszych spraw i wydarzeń, ró
wnież święto nauki, kultury i sztu
ki - przyznanie państwowych na
gród naukowych, technicznych i ar
tystycznych. 

' Długa lista nagród w dziedzinie 
nauki i postępu technicznego świad 
czy o wielldm rozroście naszych ba
dań i prac naukowych, o ich czę
stokroć odk.rywczym charakterze, 
o mocnej, nierozerwalnej spójni wią I 
żącej je z wytężoną pracą naszego 
przemysłu, o tym, że racjonalizator
stwo robotnicze u nas bierze coraz 
większy i coraz śmielszy udział w 
ogólnym pochodzie kraju do nowych 
osiągnięć. I 
Jakże charakterystyczne są takie 

1,p. nagrody zespołowe, jak nagro
da przyznana inżynierowi Żuchow
skiemu i· ślusarzowi, kierownikowi 
obsługi technicznej, Felbelowi, za 
opracowanie nowej metody produk 
cji terpentyny farmaceutycznej lub 
inna prz.yznana kilku inżynierom i 
cieśli, Józetowi Pachnikowi, za 
triac.gulacyjne wieże przenośne no
wej konstrukcji. 

Bogaty jest dział nagród artystycz 
nych: literatura, muzyka, plasty1rn, 
teatr, Iilm i architektura - wszyst 
kie te dziedziny wykazały się do
niosłymi i 'licznymi osiągnięciami. 
Sztuka nadrabia swoje opóżnienia, 
staje się coraz pełniej i lepiej wy-
1·azicielką tego nowego, co w kraju 
rndzi się i rozkwita. 

Nowe wspaniałe gmachy, ulice i 
rniasta zrodził rozmach twórczy na
i.zych atchitektów z ducha najistot 
niejszych, najgłębszyFh przemian, 
Jakie u nas zaszły. Miliony widlÓW 
oglądały nasze nowe filmy, będące 
niczaprl~czalnym krokiem naprzód 
pod względem artyzmu i aktual
ności. 

Szereg dzieł literackich nagrodzo
nych tym roku świadczy o tym, 
że w naszej bitwie o jakość zdoby
wamy w literaturze mocne pozycje, 
m. in. mamv śmiałe i w dużej mie
rze dojrzałe debiuty. Najwybitniej
<si pisarze starszego pokolenia, o po-
ażnym przejwoiennym sta·~.l 

twórczym, stają się coraz bardziej 
wyrazicielami spraw dnia dzisiej
szego i perspektyw naszej prq
szłości. 

Po raz pierwszy w tym roku na
grody państwowe przyznane zosta
ły nie tylko Polakom, lecz również 
obywatelom innych krajów. 

Przyznanie nagród państwowych 

przedstawicielom narodów, walczą
cych wraz z nami o pokój i postęp 
za ich wkład w dzieia kultury pol
skiej jest wymownym wyrazem in
ternacjonalizmu, zacieśniania się i 
umacniania więzi naszej kultury z 
postępową sztuką zaprzyjaźnionych 

z n::imi ludów. 

Przyznanie nrtgród państwowych 
jest uznaniem wielkich osiągnięć 

twgrczych naszych uczonych, nowa
torów i racjonalizatorów produkcji, 
pisarzy, muzyków, plastyków, akto
rów, reżyserów teatralnych i filmo
wych, operatorów i architektów. 
Państwo Ludowe wyraziło im swoją 

Na • wycieczce 
W J\11P.<t•c7.kU Dziecięcym w Podgrodziu 
ba wl w go~clnle 45-osobowa grupa dzieci 
węgfersklrh, w czasie pobytu nad Bał

tykiem dzl•cl wzięły udział w wycieczce 
po morzu na tury~tycznvm statku SS 

.,TPlimena". 
Na zdjęrlu: f'lzlecl węgierskie w przyja
cfelsk1eJ pogawędre z l<apitancm statku 

Henrykiem JCrauze. 

CAF - fot. Tymiński. 

·~ 

„Polska Rzeczpospolita Ludowa 
szczególną opieką otacza inteligen
cję twórczą - pracowników nauki, 
oświaty. literatury i sztuki oraz pio
nierów postępu technicznego, racjo
nalizatorów i wynalazców". 

I 

Ncleży do najle~szycn 

Zaczął się już drugi miesiąc I dziei uświa~omieni t~acze tr1~e
drugiego półrocza. Tymczasem ba opanowac wszystkie .elemt;n•Y 

meldunki. przychodzące z oddzia- oracy krosna, aby wv~obyc z n.1ego 
łów produkcyjnych do dyrekcji No to wszystko, . co potrafi ono dac. A 
wej Tkalni, bynamniej nie usposa wiec ~zko!enie... . 
biały optymistycmie. A "'.1ęc Jedn'.1 z waznych rez~rw w 

w metrach wykonano plan na N~weJ Tkalm . zakł?dow ~talm~~;
półrocze tylko w 94,6 proc., w wąt sk1c~ to wymk1~-tktoret cmznozenadoob~~;e-
k h led · 91 7 proc gnąc poprzez sy~ ema y , , • „ 
_ac - za wie w • · • zorganizowane szkolenie metocią 
Li~zb:" i fakty zmuszały do zas.a Kowalo~a. Dotychczasowa prakty

now1en1a. Jedno przy. ty~ . wszyst- ka jednak wskazuje, że z tej pomo 
kim ~ie uleg~ł~ wątphwo~c1: plavn cy, jaką dla w&zystkich tkaczy st~ 
Nowej Tkalni . Jest zupełni~ realn. nowi metoda Kowalowa, w NoweJ 
i załoga zadama. planu mo~e. wY~C- Tkalni nie skorzystano. Bo zwróĆl'iP 
nać. z. P?wodzemem. Gdzie~ . w~ęc tylko uwagę - na 77 proc. ogólnej 

I tkwi zrodło zła? Nll;czelny m.zyn.er liczby tkaczy nie wykonujących 
Tad~usz Lange ocenia ~tuacJę na &wych baz, metodą Kowalowa pr1P 
trzezwo: szkolono zaledwie... 11 procent tka 

- Nie wykorzystujemy ':"szyst- czy! Liczba nie wymaga komenla
kich rezerw. I w maszynach, l w lu- rzy. Ta liczba domaga się od kie
rlziach. . . . . rownictwa Nowej Tkalni natych-

W stanowisku tym ~i;iuie się Je~- miastowego usunięcia niedociągnięć 
na z doniosłych mysh, zaw~rtyc.1 na tym odcinku. 
w wYtycznych Prezydenta Bieruta w szerokim, planow;mym zorg;mi 
na VII Plenum KC PZPR: zowaniu szkolenia mogą przecież 

„Olbrzymie i·~erwy w. zakr,e- kierownictwu Nowej Tkalni pomćc 
sle słły roboczeJ mogą byc wy,;o fakty: Wanda Skulska wykonywa
rzystane I uruchomione poprzez ła przed szkoleniem 90 proc. bazy, 
pełne wykorzystanie dnia prac~. 00 szkoleniu _ 104 proc., Jamn:i 
przez odpowiednie przygoi-Ow311ie Kamińska - przed szkoleniem za
pra~y dla każde_go stanowlsk3:. ro ledwie 59 proc., po przeszkoleniu 
boczego, zmnleJszenl~ posi-OJow, aż 115 proc. Można mnożyć te do
skuteczne prowadzenie !>lanow,?- bre wyniki szkolenia zawod::iwego, 
zapobiegawczych rem~ntow itd :_ są one przekonujące i niezbite. 
Jedna z przyczyn mepowodze:1la 

* • * w walce Nowe.i Tkalni o plan w I 
nólroczu tego roku leży w słabym 
wykonywaniu baz. Spójrzmy na 

Na zdjęciu: HPlena Pachnłl< ZMP-ówl<a I" b 
z Z"i<łaclów im. Marchlewskiego w Ło- !CZ y: 

Zwróćmy uwagę i na inne je5z 
cze rezenvy i elementy mar

notrawstwa. Między zmianami za
ledwie 40 proc. maszyn pracuje bez 
postoju, wielu tkaczy i tkaczek roz 
poczyna pracę z półgom-innym <'
późnieniem, oddział nie nadąża za 
pn•tM)em technicznym. 

dzl, pierwsza przeszła na obsługę 24 zgrze - Blisko 77 proc. tkaczy nie ·,,y 
blarek wylrnnując w Czynie Zlotowym konuje swych baz. Oznacza to, ż: 

136 proc, normy. tracimy miesiąc w miesiąc powaz 
Na Zlocie l\Uoclvch Przodownll<ów - ną ilość metrów tkanin, oznacza to, 
Butlownlczych Polski Ludowej W War- . . . . b' · tyj 'Je 
~zawie Helena Pachnik, została odzna- ze C'J Judzie nie zara iaJą _ e, 1 

c7.on• 'srebrnvm Juzvżcm za~hrgl. Po I zarabiać powin'li. Nailepszvm lek ar 
powrocie z wa;szawy młoda przoclownl- stwem na to jest, jak wiadomo, ak 
ca podniosła Jeszcze wydajność pracy I . . · B 

Tak na przykład wiele ra1.y już 
mówiło się o konieczności urucho
mienia wszystkich krosien z tzw. 
urządzeniami lamelkowYmi, dotąd 

osiągając 137 proc. normy. ~Ja sz~olen1~1 zaw.odowego ... o „ru 
CAF - fot. szarfharc. oów nie ma - Jak maw1aJą bar-

„Kosa" należy już do przeszłości • 

Co przyniosła racjonalizac1a 
zakładom im. Lenartowskiego 

.Pasmanteria była przed wojną 
najbardziej zacofaną dziedzi

ną włókiennictwa w Polsce. Wiele 
czynnosc1, zwłaszcza w oddziałach 
wykończalniczych, trzeb.a było wy
konywać ręcznie, sposobem chałup
niczym. 

Fabrykanci nie troszczyli się zupeł
nie o ulżenie w pracy robotnikowi, 
dlatego też nie przeprowadzano w 
tym kierunku żadnych inwestycji. 
Zwiększali tylko wyzysk robotnika. 

To stare ;r.-acofanie techniczne wi
dać jeszcze w zakłndach im. Lenar
towskiego. Nowe zaś zad;rnia produk
cyjne są trudne do wykonania bez 
Rt.ałego postęou technicznego. 

I wł.aśniP dlatego w zakładach im. 
Lenartowsk'ego racj ona 1 i1.a torstwo 
i wvnalazczciść nabrały takiego zna
czenia. Potrzeba jest jak wiadomo 
matką wynalazków ... inicjatywy i po
szul<lwani1 n<nvych dró1t. W tym wy
padku szuka •ie dróq ola zlikwido
w:inia „wą~ldPg0 gardła". 

* • * 
z nawijalni dobiega tctkot motor

ków elektrycznych. Pomiędzy dwo
ma wałkami sunie błyskawicznie 
długa taśma przyszłego sznurowadła. 
Siedzące obok robotnice układają ta
śmę do pudełek. 

Nawijaczka Helena Mikołajc7.yk 
pracuje w swym zawodzie kilka lat. 
Pamięta jeszcze ręczne nrzewij.anie. 

- Dawniej po ośmiu godzinach -
móv,d - to rąk po pro<:lu nie czułam. 

Teraz natomiast, mimo że jestem już 
starsza, bez wielkiego wysiłku mogę 
trzy razy tyle co przedtem wykonać. 

- Popatrzcie - zwraca się głów
ny inżynier zakładów ob. Henryk Ma 
tusdak i pokazuje na umieszczoną w 
ścianie „kosę". Tak cięliśmy dawniej 
sznurow3dła. Obecnie w miejsce tego 
„zabytku" wprowadziliśmy nóż me
chaniczny. Obsługuje go b.ardzo łatwo 
jedna pracownica. 

- Dotychczasowe zmechanizowa
nie nawijalni ciągnie dalej ob. 
Matusiak - to dorobek klubu racjo
nalizacji przy naszych zakładach. 
Podniosło to zdolność produkcyjną 
tego oddziału o jakieś 100 proc. I jesz 
cze jedna ogromna korzyść: 22 robot
nice z nawijalni mogliśmy zatrudnić 
w innych oddzialach. 

W ten sposób dzięki racjonalizacji 
zlikwidowano na wykończalni „wą
skie gardło", uczyniono pracę lżejszą, 
otrzymano dodatkowo drogocenną 
siłę roboczą. 

mechanicznymi im. Strzelczyka, 
gdzie ten pomysł miałby szersze za
stosowanie. 

Zmechanizowanie przez montera 
Eugeniusz.a Krzysztofiaka produkcji 
wieszaków 'do nicielnic pozwoliło wy 
rabiać ich dziennie nie 50, jak do
tychczas, ale 300 sztuk. 

Klub racjonalizacji w zakładach 
im. Lenartowskiego, mimo że istnieje 
niedługo, ma już znaczn~ osiągnięcia. 
Samo wprowadzenie 10 wn.ioeków 
przyniosło zakładom oszczędności na 
sumę 55 tys. 730 złotych. Utworzono 
brygadę postępu technicznego, która 
teraz opracowuje system zabezpie
czenia wrzecion. 

Zorganizowanie przez kl'Ub wyciecz 
ki do Politechniki Łódzkiej, Półn.
Łódzkich Zakładów Przemysłu Pas
manteryjnego przyniosło członkom 
znaczne korzyści. Co miesiąc odbywa 
ją się zebrania klubu, na których o
mawiane są aktualne zagadnienia z 
ruchu racjonalizatorskiego. 

• • • Nie wszyscy jednak spośród 54 
Zielona teczka przewodniczącego członków klubu są jeszcze dostatecz

rady wkładowej zawiera szereg wnio nie aktywni. Znajdują się tacy, co fi
sków racjonalizatorskich, protokoły i gurują tylko na liście, a poza tym nic 
sprawozdania. Jest jakby obrazem o nich się nie słyszy. 
pracy klubu racjonalizacji przy zakła Większość członków klubu, którzy 
dach im. Lenartowskiego. mają już poważne osiągnięcia, re-

Klub sam jest stosunkowo młody. krutuje się spośród pracowników od
Powstał dopiero w początkach zesz- działów pomocniczych, a zwłaszcza z 
lego roku. Sama myśl o racjonaliza- działu głównego mechanika. Brak na
cji zrodziła się w zakładach znacznie tomiast zainteresowania racjonaliza
wcześniej. Przez powstanie klubu torstwem na tkalni, z której wniosek 
racjonalizatorzy otrzymali lepsze wa- złożył tylko jeden z majstrów. 
runki dla swej pracy, co pozwala na Popularyzacja i wzbudzenie zainte
wymianę doświadczeń i pełniejszy resowania ruchem racjonalizatorskim 
rozwój. wśród -załogi to jed~o z podstawo-

Teczka klubu racioncilizac.ii zawie- wych obecnfo zadań klubu i rady za
ra już 13 wniosków usprawniających, kładowej w ZPP im. Lenartowskiego. 
ktÓre zl07:ono w tym roku. Dziesięć Nie wystarczy tuta.i tylko gablotka 
z nich już worowadzono. Wykonano obrazujaca działalność klubu czy 
zatem w :wkładach im. Lenartow- ogłnszenia ze wzmianką: ,.Symoatycy 
skiego półror'zny plan postępu tech- milo widziani". To jest stanowczo za 
nir?nPctn w 200 proc. mało. 

Ost<itni ·miosek tokarza Leona Trzeba stale wyjaśniać robotnikom, 
I SzvfY'<1ńskiego dotvczy .,lokalizacji jakie korzyści płyną z nowe.i techniki 

I wińrń'v m
0t~li kolorowych" . Pomysł i usprawnień. Zadaniem rady zakła

jest bardzo prosty, a w z.astosowaniu dowej jest również stworzenie wa-

l orzynosi wielkie oszczędności tego runków umoż!h11Tiających pełniejszy 
~\lrowca. Po proc;tu S7.ym.<iń~ki zał?- J rozwój racjonalizacji. Wskazywać 

I żył na. swe! obra.biarce prz,- nozu I przy. tym .należy. jak wielkie osiag
ochraniac7. 1 spec 1 <>lną szufelkę. Te: I niec1a mozna uzyskać przy zespoło
raz już wióry przy obróbce metali wvrr. opracowywaniu nowych pomy
lrnJornwvrh niP rozpryskują się . pe> słów. gdv nad dokonaniem uspraw
"<:lvm war<;itacie. nienia. wnioskiem racirmą1izatorskim 

Zcirząrl klubu z<'lmierz.a w zwiq;r,ku "racuie razf>m z robotnikiem - maj-
~ t„,,., ~r.n.rnmiPi! 6'.ie z zakładami ster, technik i inżynier. · (r) 

jednak wiele maszyn z tymi urządze 
niami stoi bezczynnie, mimo że kie 
rownictwo zgadza się, że aparaty la 
melkowe m;prawniają obsługę ltros 
na, ułatwiają wykonanie norm. 
Poważne rezerwy w Nowej Tka!· 

ni tkwią również w młodzieży. Stan 
pewnego rodzaju zastoju na tym od 
dinku charakteryzuje na przykład 
to, że przez całe I półrocze żaden z 
kierowników ani majstrów nie WY· 
sląpił z wnioskiem o awanse dla 
mlr<lych, wybijających się tkaczy. 

Dlatego też w Nowej Tkalni 
mamy do czynienia ze sprzeczny• 
mi wprost faktami - z jednej stro 
ny doskonałe przykłady ofiarności 
i dobrych wyników, jak Anna Ko
zak czy młoda tkaczka Piskorek, 
odznaczone przechodnimi prooorczy 
kami za swe osiągniecia, z drugiej 
strony fakt dużej płynnośc~ 
wśród młodzieży. • 

Z tego zestawienia kierownictwo 
powinno bezzwłocznie wyciągnąć 
nasteoujący wniosek: Należy iak 
najszybciej zmienić stosunek do 
młodzieży w produkcji, wysuwnć 

orzodujących młodzieżowców na kle 
rcwnicze stanowiska, jak najsze· 
rzej upowszechnić styl pracy mlo· 
dzieżowej „czołówki" na tkalni. 
Niewiązanie tych soraw wynika 

jasno również z praktyki wspólza. 
wodnictwa. Nie worowadza się ho 
wiem w życie nozytywnych rezulta 
t0w pracy przodującej cześci Z"lłogi 
albo czvnl sle to w bardzo niedo
statpcznym stopniu. 

Nie przekazano całej załodze me 
tod i stvlu pracy tvch wszvstkich 
nPodowników - tkaczy, którzy na 
fali zobowia7ań z okazji Dnia Ko
biet wvkonali 158 oroc. planu, któ 
rzv zrb0wia7.ania dla ur.,,czenia • 8-
lecia PKWN pnekroc7.vli, osią~a~qC 
aż 182 proc. wvkonania. Ta prrca 
nad przeniPsieniem <lobrych metod 
w produkcji leż~, nac'łal odłogiem. 

* • * 
Są jeszcze inne przyczym1 nie 

dociae:nięć w nracy Nowd 
Tkalni. Mówi o nich instruktor Ko 
mitetu Dzielnicowego „Fabryczna" 
Aleksander Rogu.ta. 

- Ot, weźcie np. bałagan, jaki lu 
panuie z dostaw~ czółenek. Zdarrn 
się, że tkaczka obsłu~.ie Il krosien 
przy pomocy zaledwie... jednego 
czólPnka. 

Albo ma.1strowie! Z doświadczf'• 
nia wiemv, że w Nowej Tkalni za
kładów stalinowskich brak elemen 
t.::irnej wsoóloracv miedzy grec'lnim 
nersonelem technicznym, Niektór1y 
majstrowie na on:ykład szukaią ga 
dzinami śrub do krosien. unierucha 
mia.iac maszyny na czas szuka;iia, 
a inni w tym samvm cza~ie świad" 
miie udają „ślepych", nie pom')gą 
im, mimo że te śruby są u nich w 
nadmiarze. To s::imo zre~o:t;:i jest z 
czółenkami. Brak „z~ania" ot, 
co! 
. Przewn<lnicząc::i zarza<lu ZMP w 

Nowe.i Tkalni. Antcw1'ńwna ró•.v
nież rotwierdza tę opinię. 

- O, widzicie. plan na Now<"l 
Tkalni można wykcmać śmiało, ale 
trzeha. żeby o tvm l)()myśleli wszys 
cy. Poza tvm trzeba stwierdzić, że 
mimo wielkich osiągnieć zbvt sctur 
mowo nodeszliśmv może do 7.lot11. 
Ta ,.szturmowość" troche zaszkodzi 
la. bo w walce o wykonanie mb0-
wiązań zlotowvch zapomnieliśmy, 
iako organizacia ZMP-ow~ka o zwy 
kłych, codziennvch obowiazkach, o 
normalnei. systf>matvc711ej o-piece 
nad młodzieża. S'raciliśmy z nasze 
"O horyzontu wiele roraw, które ma 
ia r>Pl"CiP?: o<>c>wl11iacy wpływ na 
wyd::iiność odflzi"l1u. 

„ • * 
T 1 tylko niektlire za~adnlenia 

z bogatei problematyki Nowei 
Tkalni. Na ostatnie.i naradzie akty 
·wu zawodo„1re1to i nartyinP<.(o lud7.ie 
tvch zakładów zastanawiali się nad 
nrzyc7.vn"lmi złfl, ujawniali ws7.y~t
kie źródl;i niedomactań. ,.Dosblo 
~ię" na niej i maistrom, pracuią
cym jes:rcze ,;oo staremu". l sruka
iacvm .,orz:vcz:vn obiektywnych", i 
oddz·iałowi z „Ksie?:ego Młyna", któ 
ry ons·tarcza nrze1hę nierf'<tUJarnie 
i barrlzo często źle nawiniętą na 
cewki. 

Narada wvkazała również, :':e kie 
rnwnirtwo nie Dr7enrowadza jeszczP. 
<rlebc:.,,ei ana!i7y dnia nracv oddziri
tu. że rdP wvciaga wniosków ze złej 
nrf'ICY fabryk nrodukuj;:icvch c-..:ęśc( 
~tóre przv~yłaia. np. śrubv ::ikur::it 
nif' o tych wymiar::ich, jakie bylv 
7amówione i iakich notrzebuie 
t)rnlnia. i że ogólniej mówi::ic ..:..... dn 
tad nie zaieto sie w Nowe1 Tkalni 
~nrawa naiważniei'lza - jak nai
<7"h~zvm wnrnwad.,,eninm w 7.vcie 
wskazań VII Plenum. którP zadania 
l<ierownictwa w przemyśle uięlo 
fasno 1 WYraźnle. (fb) 

.. 



STR. ł. 

Koszykarze ZSRR 
zajęli w 
drugie 

turnieju 
miejsce 

W finale olimpijskiego turnieju koszy
kówki USA pokonały 
ZSRR 36:25 (17:15) . 

W spoekaniu o 5 
miejsce Chile wygrało 
z Brazylią 58:49 (32:24). 

ostateczna kolejność 
turnieju jest następu
jąca: 1) USA - złoty 
medal, 2) ZSRR - sre

brny medal, 3) Uru
gwaj - brązowy me

dal, '4) Arl{entyna, 5) 
Chlle, 6) Brazylia, 7) 
Bułgaria, 8) Francja. 

Najlepsi 
w piłce wodnej 
są Węgrzy 

,,EX~RESS 'ILUSTROW ANT' 

I 
dr-

Mamy ·d1tra medale: 

z o -I rebrnq! 
WlęceJ ludzi Messuhalll już nie mogla 

pomieścić. Wydawało się. że pod napo
rem tłumów jej ściany rozsypią się w 
proch. Wewnątrz zaJ«i:ta już była naJ· 
mniejsza nawet „nadzieja na miejsce", 
a w kierunku hali ciągle Jeszcze 11aply 
wały fale pubJiczno~cl . 

(Telefonem z Helsinek) 
No, a co teraz? Zloty czy srebrny? 
Jednak srebrny! Antkiewicz przegrał! 

Trudno. Wioch był w Ili rundzie !strit· 
nie o wiele lepszy .„ 

Cala nasza nadzieja spoczywa wl~c o
becnie w rękawicach Chychly. 

Szczerbakowa I prostymi utrzymywał en 
na dystans . \V dogodnych chwilach prze 
chodził na półdystans I wtedy lokował 
swe potężne ciosy z obu rąk. Ale Szczer 
bakow to bardzo wytrzymała „sztuka''. •. 

Nr 185 

Dwie bramki 
zapewniły Węgrom 
złoty medal 

Finałowe spotkanie pllkarsklch reprt
zentacji Węgier i Jugosławii ściągnęło 
na stadion olimpijski ponad 65 tysieu· 
widzów. Publiczność jednakże rozczaro

wał do pewnero 
stopnia ten mecz. 
Oba zespoły da
ły wprawdzie pię 
kną grę. mimo 
to nie taką, na 
jalcą je stać. 

Pierwsza cześ6 
spotlc3.nia uplywa 
ped znakiem wza. 
jemnego ,.bada

nia'• slabytb stron przeciwnika. Więcej 
z gry mają jednak Węgny. Mimo to 
nie udało im się w tym olcresle zdobyć 
ant jednej bramki. 

W dniu finałów bol<sersklch Messuhalil 
niczym nie różniła się od przysłowJowPj 
wiety Babel. Niebywały gwar, plątanina 
wielu Języków świadczyła o napięciu, w 

'W finałowych spotkaniach o miejsca Jakim oczekiwano rozpoczęcia walk. 
Od 1 do 4 w piłce wodnej Węgry poko- Dla nas oczywiście najważniejszym był 
nały USA 4:0 (4:0), a Jugosławia - start Antkiewicza J Chychły. Doczekaliś 
Włochv 3:1 (0:1). W meczach o miejsca my sle wreszcie ich spotkań. 

A Chychla, mając przeciw sobie słynn• 
go „mistrza nokautu" - Szczerbakowa 
(ZSRR), ru<zyl nań bjirdzo skupiony. Ważył 
olciem katdy najmniejszy ruch prawicy 

Dopiero w drugim starciu Chychła ste 
rozgrzewa. Lewy prosty, prawy sierp. 
unik i znów sierp, tym razem z leweJ. 
Nowy atak Chychly - I dwa sierpy tru 
snęły sucho w szczękę Szczerbakowa. 
Chychla nie ustaje. znowu pędzi na
przód l znowu ładuje potętne bomby 
Szczerbakow próbuje „odgryzał" się w 
zwarciach, jednakże Chycbła odskaku· 
Jąc, „zawadza" go lewym bakiem w pod 
bródek, 

Podobnie do 25 mln. gry drugiej poł'l 
wy z przepli:knej akcji podbramkowej 
Puskas otrzymuje piłkę 1 tantastyczn1 
bombą zdobywa pierwszy punkt dla Wę 
11ler, Kiikakrotnie jeszcze Węgrzy m11ją 
okazję do podwyższenia wyniku, Jed
nak strzelają niecelnie. 

od 5 do 8 ZSRR zremisował z Belgią Antkiewicz wszedł na ring całkowicie 
3:3 (3:2), a Holandia pokonała Hiszpanię I spokojny. Gdy tylim Odezwał się sygnał, 
'7:1 (4:0). h Ili I d d 

Belgia U')lasowała się w ostatecznej poc Y s ę o przo n l ruszył na „swe 
klasyfil"a cj t przed ZSRR mimo remisu, go" Włocha Bolognesl. I 
dzlęln l ee 1"Zemu stosunkowi bramek. Wioch Jest wyższy od niego I ma dłut 

Jak punktowano 
walki finałowe 

Antkiewicza i Chychły 1 

Szczerbakow z kolei przechodzi do &ta 
ku. Jego proste Chycbła przytomnie wy 
lapuje. W ataku tym Szczerbakow pusa 
cza w ruch dwa potężne sierpy. Chychła 
w ostatniej chwili wyratował się unika 
ml i podnosząc głowę, sam uderzył tak 
piorunującym prawym sierpem, ie przu 
ciwnlka at odrzuciło . Gong przychodzi 
Szczerbakowowi z pomocą. 

Dopiero na pół minuty przed koticem 
zawodów Csibor bije wolny, a gdv nlł· 
ka odbita przez pomocnllca jup:oslowlad 
sklego CzaJkowsklei:o, leci w jego kl<1-
runku, Węgier podbiega 1 strzela nieu
chronnie. 

Tak więc Węgry :i:doby•v zło~ medal. 
Jugosławia - srebrny, Szwecja - brą 
zowy. Osta: (C· ~na klasyfikacja turnieju: 1) I sze ramiona. Pola!~ z miejsca skraca dy 

Węgry, 2' .Jugosławia, 3) Wiochy, 4) USA, stans I dobiera się do korpusu pr;zeclw 
5) Holandia, 6) Belgia, 7) ZSRR 8) nil<a. Włoch jednakże jest szybszy nd 
Hiszpania. ' niego i chociaż sam inkasuje wiele · so-

czystych sierpów i swingów, to jednak Każdego z r.a~ zaciekawi punkta· 
cja walk naszych dwóch zdobywców 
medali olimpijskich. 

Z Hebdą 
Gyenge i Novak 

są w wodzie 
bezkonkurencyjne! 

l>ływaczki węgierskie jeszcze raz po
twierdziłv swoją wysoką klasę zajmu
jąc ·dwa pierwsze miejsca na 400 m dow. 
Złoty medal zdobyła Gyenge, bijąc re
kord olimpijski wynikiem 5:12,1. 

Oto wyniki: 1) Gyenge (Węgry) -
&:12,1 (rek. olimp.), 2 Novak (Węg.) -
5:13,7, 3) Kavamoto (USA) 5:14,6, 4) Green 
(USA) - 5:16,5, 5) Hveger (Dan.) 
8:16,9, 6) Szekely (Węg.) - 5:17,9. 

W sobotę odbyła się ostatnia konku
rencja kolarska, wyścig szosowy z u
działem około 100 zawodników. Wyścig 
obejmował 190,4 km (17 okrażeń po 
11,2 km). 

Wyniki Indywidualne: 1) Noyelle (Bel.) 
5:06:03,4, 2) Grondelaers (Bel.) -

5:06 :05,2, 3) Zeigler (Njem. zach.) 
6:07:47,5, 4) Victor (Bel.) - 5:08:52, 5) 
Brunl (Wł.) - 5:10:54, 6) zucconełll 
(Wł.) - 5:11:16,5, 7) Ghidinl (Wł.) 
5:11:16,8, 9) Zeissner (Niem .. zach.) 
5:ll;18,5, 9) Andersen (Dan.) - 5:ll:l8,5, 
10) Vanthof IHOl.) - 5:11 :19. 

* • * 
Finał 200 m klas. mężcz.: 1) Davis 

(Australia) - 2:34,4 (r ek. olimp.), 2) 
Stasstorth (USA) - 2:34,7, 3) Klein 
(Niem. zach .) - 2:35,9, 4) Hirayama (Jap.) 
- 2:37,4, 5) Kajlkawa (Jap.) - 2:38,6, 6) 
Nagasawa tJao.) - 2:39,1, 7) Luisien 
(Fr.) - 2:39,8, 8) Komandel (CSR) 2:40,1. 

* • * 
Finał 1.500 m - 1) Konno (USA) -

18:30.0 (rek. olimp.), 2) T'••hi~ume IJap.) 
- 18:41,4, 3) Okamoto (Braz.) - 18:51,3, 
4) Me Lane (USA) - 18:51:5. 5) Bernardo 
(Fr.) - 18:59,1, 6) Kltamura (Jap.) -
1~:00,4. 

* • * 
We wszechstronnym konkursie konia 

w ierzchowego pierwsze miejsce w klasy 
!ikacji indywidualnej zdobył Szwed Fl
necke - 28.25 pkt. karnych przed Fran
cuzem Le Frant - 34,5 pkt. k. i Buesin
giem (Niemcy zach.) -.., 55,5 pkt. k. Dru
żynowo zwyciężyła Szwecja - 221,5 pkt. 
k. orzed Niemcami zach. - 235,25 pkt. k. 
i USA - 586,16 pkt. k. 

W niedzielę ostatnia konkurencja jeź
dziecka - Puchar Narodowy. poprzedzi 
uroczystość zamknięcia XV Igrzyslc 
Ollmoijsklch. 

od czasu do czasu wypuszcza blyskawicz 
ne serie, które dosięgają Antkiewicza. 
Pierwsza runda wyrównana, 

Ale gdy tylko rozpoczęła się druga, 
Antkiewicz rzucił się do ataku I sypał 
taką ilością ciosów, że wioch, widać by 
Io, mocno się zdziwił. Był bezradny. Do 
piero pod koniec starcia otrząsnął się 7 
przewagi Polaka I odpowiadał czystymi 
kontrami. 

Trzecia runda uwypukliła różnice mte 
dzy obydwoma pięściarzami. Podcza~ 
gdy ciosy Włocha nabrały jeszcze wl~k 
szeJ p;ecyz.'i I szyblrnścl, u Antkiewicza 
aż denerwowały zamachowe i przy - tym 
zwykle niecelne sierpy czy swingi. · co 
mu „ wychodziło", to jeszcze lewe pro
ste. W tej rundzie Bolognes1 jest bez
sprzecznie lepszy. Na cios Polaka odp o 
wiada dwoma, trzema i ciągle Idzie do 
przodu. Pod koniec rundy Antkiewicz la 
duje potężną kontrę, po której Bologne
si aż s i ę zachw i~I. J?dna•<że 'Vłoch w 
chwilę potem odwzajemnia się trzema 
ciosami, które robią wrażenie na Pol.a· 
ku. Koniec rundy„. 

Otóż porażka Antkiewicza nie 
była jednogłośna, Anglik Masson 
punktował 59:58 dla Polaka, Norweg 
Erickson i Belg Van Ecken punkto
wali dla Włocha 58 :57 I 60:56, 
Zwycięstwo Chychly nie nasuwało 

7.adnych wątpliwości: Erickson dawał 
60:57,, Austriak Stason - 60:58, a Arne 
rykanin Schwinger - 60:56. 

***=-i Oto misłrzo~:e I 
XV Olimpiady 

boksie 

Ledwie przeciwnicy ruszyli napneclw 
siebie po raz trzeci, Szczerbakow do· 
brał się do Chychly przy linach. Polak 
uclel<ł mu jednak po jednym ciosie t z 
błyskawicznego doskoku zrewanżował ~lę 

• bardzo czystym sierpem z lewilj. Szczer 
bakow coraz częściej •zuka walki w 
zwarciach, pr:zetrzymuje Jednak, tak 
zresztą jak Chychła, toteż sędzia dość 
często przerywa ten „romans''. 

Chychla pozwolił wyszumieć się pnc 
clwnikow! i w ostatniej minucie rozpo
czął gwaltowcy finisz. Teraz bił już cały 
ml seriami z lewej l z prawej ,parł ciągle 
do przodu 1 gonił Szczerbakowa po ringu. 
W ostatnich sekundach Szczerbakow za 
czyna się odwzajemni&ć, lecz gong roz
dziela obydwu pięściarzy. 

Znowu niepokój oczekiwania, at przpz 
mej!'afon padają słowa. te zwyci,;żyl jed 
nogłośnie „Chlchla"l!!! 
Radość nasza nie mbła rranlc! Zyg

munt Cbychla zdobył dla Polski ZŁOTY 
MEDAL!!! Upragniony zasłużony zloty 
medal! •.. 

B. KAR. 

o tenisie ... 
Wiele niespodzianek, sensacji nawe~ 

zdarzyło się w mistrzostwach teniso
wych Polski. W ciągu tygodnia walk. 
Widzieliśmy jak przegrywają faworyci, 
jak młodzież odważnie staw•a czoło star
szej generacji, ale nie widzieliśmy pra
wie zupełnie nowoczesnego. ofensywne
go tenisa. 

Na kortach Wtókntarza n;eoodzielnle 
króluje „cykanie", a tylko czasem któ
ryś z mtodvch stosuje wypady do siatki, 
aby ram silnym smeczem skończyć pił
kę. 

W czasie finałowego meczu Olejniszyn 
- Buchalik, Kiedy widownia zadzierała 
brody ku niebu za „balonikami" Bucha
llka, zagadnęliśmy siedzącego obok Heb
dę, co s?dzi o ml<;trzostwach. 

- No cóż, starzy zawiedli, a młodzi 
nie zawsze pamtętaja o tym, czego się 
nauczy>; I grają „po staremu" - na 
przerzut. Dlaczego tak się dzieje? O, 
to zm>elnle nroste: zbyt mało mamv t.'ur
niejów, gdzie nasze młode pokolenie te
nisowe C';n·zeołoby, nabrało pewności 
siebie. Nawet tacy utalentowani gracze 
jak Radzio i Licls dają się wybić z Ho.keiści hinduscy 

rozprawili s 1ę z Europą 
5 :1 (4:0) 

Musza - Brooks (USA). 
Kogucia - Hamalainen (Fłnl.) 

Piórkowa - Zachara (CSR). 
Lekka - Bolognesi (Włochy). 
L.-półśrednia - Adklns (USA). 
L.-średnia. - Papp (Węgry). 
Półśrednia - CHYCHŁA (POL 

Od • ! konceptu, gdy defensywnie grający 
zwycięsttVU przeciwnik k!lka razy minie Ich przy 

siatce. 

d ' t - O, właśnie, Radzio. Czy nie sądzi o zwycięs wa pan, ~e gra on poniżej swego poziomu~ 
- Tak. Chłooakowl ręka się trzęs!e 

W Amsterdamie- rozeirrano spotkanie 
hokeja na trawie między reprezentacją 
Europy I drużyną Indii. 

SKA). k B h {•k orzy każde! „uce. Bucha'ólc. z kt6-roc1V UC a ' TYm l)T'Zel!xa~. to -~a-z. lednos\nmn:y. 'J Można z nim 'l.;-ygrać tylko techniczny-

Zwyciężył zdobywca złotego medalu 
olimpijskiego - Indlc, bijąc Europę 5:1 
(ł:O). 

Średnia - Paterson (USA). 
Półciężka - Lee (USA>. 

• L p 1 ml z111!ranfaml. 
W mJStrzOStWaCO 0 ski Tu Hebda uśmiecha sfę i dodaje: 

- Ze mną nie zarobiłby wielu gemów. 
Cicżka - Sanders (USA). 

Tych 20 pięściarzy 
podzieliło się pierwszym drugim miejscem 

w sobotę 2 hm. w ramach tenisowych 
mlstt·zosfw Polski dokończono finałowe 
spotkanie Buchallk - Radzlo. czwarte-

j 
go seta wygrał Bucha 
lik: 6:1. Wynik spot· 
kania brzmi zatem 
7:5, 6:3, 3:6, 6:1 dla 
Buchalika. 

W drugiej grze fi
-----·- nalowej B.1cj1alik po

konał Olejnlszyna w 

Oc•.;vw\ścle. gdyby "rat tiarę lat wcze
śniej .•. 

- A co z kobietami? 
- Niespodziewanie dobrze. Cieszy 

przede ws?v~tk'm Rvczkówna. Ta dzlew 
czyna wyeliminowała przecież Rudowską 
I TłO<'ZYń51<ą. 

- W;vgra z .Tedrzejowską? 
- Nie. - W tym roku chyba jeszcze 

nie ... 

Ollmpljskt turniej pięściarski mamy W LEKIUEJ - Bołognesl (Wł.) wy- trzech setach 5:4, 6:4, 6:1. 
już poza sobą. ostatniego dnia, tj. w so grał na punkty z Antkiewiczem (Polska) W następnej grze finałowej 
botę rozegrano walki finałowe, które \\y W LEKKOPOŁSREDNIEJ Adkln~ krótkiej i nieciekawej grze 
łondv 10 mistrzów t IO wicemistrzów (USA) wygrał na punkty z Miednowem Niestrojem 6:3, 6:3, 6:2. 

- ZAtem do lutra! Wtedy wszystko 
jut będzie jasne ..• 
Pcvi:P"''"laliśmv nac-7eg,.. r117mńwc~, ~dy 

Radzlo po Buchalik „kończył" Olejnls.zyna, zape
wygrał Z 'V'Tił::ti~r c:o, ... ~-· 1'vt1ił- m;c;,h·7q Polskł. 

olimpijskich. (ZSRRl W czwartym spotkaniu finałowym 
A oto wyniki sto- W P~ŁSREDNIEJ - Chychla (Polsk11l Olejnlnyn wygrał z Niestrojem 1o:a, 3:6, 

czonych spotkań fina zwyclęzyl na punkty Szczerbakow" 7:5, 6:3. 
łowycb. (ZSRR) · MistrzoRtwo Polski w grze podwójnej 

W MUSZEJ . - W LEKKOSREDNIEJ - Papp IWęgryl kobiet zdobyła para Jędrzejowska-Po-
Brooks (USA) wypun 1 ~·~Jfy~~tował Van Schalwyka (Płd. pławska, wygrywając ~ flnale z Osta-
ktowat Basela (N1em W SREDNIEJ _ Paterson (USA) zno- l szewską-Piątkową 6:2, 6.1. 
cy zach.) kantował w 1 rundzie Tita (Rum.) I Finałową grę o tytuł mistrza Polski w 

W K<?GUCIEJ . - w POŁCIĘZKIEJ _ Lee (USA) poko· grze mieszanej, między.parami Jędrze_Jow 
Hamala1nen (FmJ.) na! na punkty Pacenza (Arg.) ska, Bratek - małżenstwo Tłoczynscy 
wygrał z Me Nally w CIĘŻKIEJ _ Sanders (USA) wygrał przerwano z powodu ciemności. Każda 
(lrl.) na punkty I wskutek dyskwalifikacji Johanssona ze stron wygrała po 1 secie. 

W PIORKOWEJ - Zachara (CSR) zwy (Szwecja) w II rundzie (za uporczywe Dzisiaj, tj. w niedzielę, od godz. 8 
ciężył na punkty Caprari (Wł.) unikanie walki), „ dokończenie m••t~7o•tw. 

Pracownicy poszukiwani 
Mężczyzn do rozklejania afiszów (ewent. 
Inwalidów) zatrudni nafychmlast Dyrek· 
cja Targowisk Miejskich w t.odzl. ul. 
Parkowa 4. 1942-K 

RPd. Naezełny: E. Kronlewlcz 
Adres R•dakcJI: Lódż, Piotrkowska 102a 
Tel : 1 n-60. 223-05, 129.13, 137-47, 103·04, 
WvdaWC'8f RSW ,.Pra!'a•• 
Oruk: Zakł. Graf. RSW „Pra~ll„ - Lódt, 
żwirki 17. - Papier druk. mat. 50 gr. 
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155} ła mu spokoju. Namacał w ciemności lamp si~ w nim żołnierze połudr~iowo - koreań
kę g6rniczą, umooowailą na ścianie i za- scy. W każdej chwili osada mogła być za 
palił ją, zapalając r6wnocześnie papiero- atakowana przez jakiś oddział partyzan
sa. Ile czasu spał? Dlaczego Li Dzum nie t6w, kt6rzy opanowali okoliczne g6ry. 
przychodzi po niego? Stacjonujący w Domu Kultury oddział 

SZPITAL POLOWY NR. 87. strzeniczka. Ujrzał je wszystkie razem na 
tle jakiejś zniszczonej wsi, podobnej do 

Pozostawiony w opuszczonej sztolni tych, kt6re mijał po drodze. Stały w gro
Kim obudził się nagle. Przez kilka chwil madzie kobiet i dzieci. Początkowo Ame
leżał zlekka zamroczony, nie orientując rykanie strzelali do tłumu, lecz potem znu 
się w pełni gdzie się znajduje; potem zn6w dziło im się to zajęcie i odjechali. Wtedy 
zamknął oczy i za.padł w p6łsen. Nie miał Janana i dziewczynka wzięły staruszkę 
zegarka, ale odczuwał jeszcze tak silne pod ramiona i wszystkie trzy powędro-

Podni6sł się ,i poszedł w kierunku wej- nie spał. Strach bY'ł silniejszy od zmęcze
ścia do sztolni, zamaskowanego głazem. nia, toteż żołnierze trwali z bronią w rę
Zdziwił się stwierdziwszy, że z zewnątrz I ku na stanowi'ikach przy oknach budynku. 
nie dochodzi wcale światło dnia. Na dwo Najlżejszy hałas wywoływał niepok6j. 
rze była noc ciemna i wietrzna. Nie ma Często strzelano bez powodu z karabin6w 
rady, musi wobec tego sam p6jść do do- maszynowych. 
n:u Li pzuma. ~żeby zorientować. s}ę w Gdy kaemy umilkły, Kim zaczął pełzać 
c~emnosc1ach, usiłował P;";Yp<>mmec so- w śniegu w kierunku świada ipochodzące

.bre drogę, kt6rą o:łbył dZ1S1e1szc;g? ranka go z Domu Kultury. żołnierze bowiem 
z os~dy do sztolm. Przeszedł JUZ szmat rozpali·li tam ogień, aby nieco się ogrzać 
drogi, gdy w nozdrza uderzył go przykry vr mroiną noc zimową. 

zmęczenie, że - jak sądził - minęło za- wały w stronę g6r. _ 
ledwie parę godzin od chwili, gdy Li Widział z daleka, jak z trudem brnęły 
Dzum i Hyn Suk opuścili go i powr6cili po śniegu. Pragnął pospieszyć im z pomo
do osady, Był zadowolony z możności wy cą, lecz odległość od kobiet zwiększała się 
poczynku; nie wiedział przecież, jak dłu- z każdą chwilą, postacie stawały się co
ga droga czekała go jeszcze do dow6dz- raz mniejsze, aż wreszcie wikły zupełnie I 
twa odd:ziiału partyzanckiego, o kt6rym z jego pola widzenia. Zza horyzontu wy
m6wił Li. Bardzo być może, Że partyzan- płynęły nagle dwa, trzy, cztery, dziesięć 
ci poślą go natychmiast dalej. samolot6w amerykańskich, kt6re w locie 

Spał dotychczas ciężkim snem bez koszącym ostrzeliwały z broni pokłado
sn6w. Teraz, kiedy po raz drugi zamknął wej cały teren - pola pokryte śniegiem. 
powieki, niemal natychmiast stanęły mu J Ocknął się i nie usiłował już więcej u
przed oczyma matka. Janana .i. mała ,sio- snać. :Treść ,sennych :widziadeł nie dawa-

od6r spalenizny, przyniesiony wiatrem Kim znalazł się tak blisko domu, że 
od s.trony pa~~ny~h :rup6w. . . m6gł słyszeć głosy rozmawiających ze so-

K1m. domysl~ł się, ze coś m1us1.ał? się stać bą żołnierzy. Zorientował się r6wnież, 
we wsi w c.zas1e, g~y on sl.'oKoJmc; spał w skąd dochodził do niego okropny zapach 
?puszczonej sztolm. W c1emnośc1 ~arna- spalenizny i ogarnęło go przerażenie. Czyż 
1~czyły kontury ?or:i6w. Zaczął biec w by tych kilkunastu żołnierzy, stanowią
k1eru~ku słabego sw1atła, b~yszczącepo ~ cych załogę osady, potrafiło dokon;:..6 ta· 
oddali. Wygl~d~ło na to, ze w ktoryms kiej rzezi? Li Dzum m6wił mu przecież, 
z dom6w pali się lampa. że 7..olnierzy tYch jest niewielu i z.achowu 

Nagle ci5zę nocną przerwała długa, zło ją się powściągliwie, aby nie drażnić miej 
wrogo brzmiąca seria karabinu maszyno- scowej ludności, kt6rej się obawiają. Ale 
wego. . dlaczego nikt nie przyszedł do niego do 

Z całej wsi pozostał nienaruszony tylko opuszczonej sztolni i nie zawiadomił o 
Dom Kultury. Po zapadnięciu nocy i po tym, co się wydarzyło? Gdzie jest Li 
odjeździe Amerykan6w. za~a:ry~adowali Dzum, oo $ię z nim $tało?, !D.c.n.) 
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Doktor z baru 
Mam zwyczaj przed pójściem do 

pracy pokrzepić się szklanką mle
ka lub kawy. Dnia 19 Lipca br. wstą 
piłem w tym celu do baru mleczn~ 
go przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
l\f ickicwLcza. 

Atiśd gdy wypi
łem pierwszy lyk, 
stwierdziłem, że ka
wa jest przeraźli
wie chlodna, tott?i: 
mimo delikatnego 
protestu ob. kasjer
ki wpisałem tlo 
książki zażaleń uwa 
oę następującej tre 
ści: 

„Kawę otrzymałem 
zupełnie zimnq, spra 
wiala wrażenie, że 
jest z poprzedniego 
dnia„." 

Następnego dnia wyjechałem n.n 
t1Tlop. Wróciwszy do Łodzi udalem 
!ię do baru, aby sprawdzić, jalci byl 
dalszy los mej skargi. Obok swegu 
zapisu zobaczyłem lakoniczr.ą notk~ 
z nieczytelnym podpisem inspektora: 
„Czytalem, dochodzenie w toku", a 
tut pod moją skargą, pod tą samą 
datą 19 lipca, następująca sentcncw 
innego konsumenta: 

„ ... Jestem zdania, że w lecie napo 
·;e nie powinny być zbyt gorące. Dr 
Laske-Majewski, ul. Zgierska 206" 

Zbawienna rada doktora trafila 
mi do przekonania, jakkolwiek zat11 
!-Ze slyszałem, że właśnie rano nate 
ży dla zdrowia wypić coś ciepłego, 
a nie taki chlodnik, jakim mnie 1n 

barze poczę3towano. Postanowil.?"'• 
skomunikować się z doktorem. ażebv 
ttdzie!il mi jeszcze jakiejś slcutecz-
1tP.j wskazówki z dziedzhtiJ racjonal 
1iego odżywian!a. się. 

Ale okazała się, że w rejestrze le 
karzu medycyny nie figuruje lekarz 
o tym nazwisku ł adresie. Wobec tp 
go nie wiem doktorem jakich nauk 
,est autor notatki. Przypuszczać na 
leży raczej, nie obrażając zacnego 
prana naszych uczonych, że dokto
rem „filozofii".„ 

SKORPION 

,,EXPRESS />LU ST ROW ANY." 

N a tropie niedomagań 

Nie trzeba wcale być specjuln!e 164. Przed jedną ladą tłoczy się kil \ Z tych kilku obserwacji wldać 
dobrym obserwatorem, żeby zauwa kudziesięciu kupujących. Dwie eks- jak bardzo w Łodzi klienci i perso 
żyć, ż~ łodzianie najchętniej załd- pedientki nie mogą sobie dać rady nel niektórych sklepów przyczyn\.j
t.wiają swoje sprawunki w sklep;J.<:h Nie ma mowy o jakimkolwiek po- ją siQ do tworzenia kolejek. Kupu
na Piotrkowskiej, na odcinku m1e- rządku. Wszyscy pchają się na raz. jacy wędrują nieraz przez pół m1a
tlzy ulicami Przejazd a Narutowicza. w drugim dziale, gdzie sprzed'1j~ sta po to, żeby powiększyć tłok w 
Tak jakb~ gdzie indziej nie można się pieczywo, ruch trochę mnieiszy. jednym ze sklepów na odcinku Pioo· 
było nabyc tych samych artykułów . Kierowniczka, ob. Zawadowska, przyj kowskiej między Przejazd a Naruto 

Sytuacja wygląda tak, że nawet w muje właśnie transport masła. wicza, chociaż mogliby te same ar-
godzinach względnie małego ruchu - Co ja mogę zrobić? - rozkb. tykuły kupić na swojej ulicy, a k1P 

te sklepy są prawie zawsze zatło- da ręce. - Jak wytłumaczyć lu- rownikom sklepu nie zawsze chce 
czone, podczas gdy nieco dalej, np dzlom, żeby się ustawili w kolejce? się przesuwać personel z działów Cl<' 
przy Piotrkowskiej 44 albo na rogu Nie . chcą zrozumieć, że wtedy pn.- szących się mniejszym powodle
Jaracza i P~otrkowskiej nie widzi ca uójdzie szybciej i sprawniej. niem do najbardziej oblężonych. T::o 
~ię więcej niż po 3 do 5 klientów na Brak mi przy tym dwóch eksp!!- chę dobr eh chęci, a pracę w skle
raz. d\entek; jedna na urlopie, a dru~a pach dałoby się poważnie uspraw-

Utrudnla to poważnie pracę per- chora. Dobrze, że koleżanka przy- nić. (1) 
sonelu sklepowego, a i klienci mu<;zą szła mi pomóc. 
więcej czasu tracić na swoje zaku- Rzeczywiście, za ladą działu cu
py. Szczególnie teraz, w okresie ur kierniczego krząta się ob. Danuta 
lopó~, kiedy wszędzie niemal perso 

1 

Tłoczek - kierowniczka sklep•1 
nel Jest uszczuplony. PSS 321 przy ul. Wolnej 18. Jest o-
. Największym powodzeniem cieszy becnie. na urlopie, ale trzeba prze 

s1ę sklep PSS przy ul. Piotrkowskiej cież pomóc koleżance, kiedy tak cięż 
ko. 

Dalsze 
dwie ·wypożyczalnie 
sprzętu gospodarskiego 

uruchomi PSS 
Wypożyczalnia sprzętu gospodar

skiego przy Placu Reymonta 9, cie
szy się ogromnym powodzeniem. Po 
balie, kotły do gotowania weków 
czy wyżymaczki, tworzą się niemal 
kolejki. Wypożyczalnia stara i,\ę 
też ze swej strony zwiększyć ilość 
posiadanych do wypożyczenia przed 
miotów. 

Ale jedna wypożyczalnia dla Ło
dzi, to mało. Obecnie więc, idąc za 
przykładem PSS-Południe, również 
PSS-Wschód przygotowuje oh"lar
cie wypożyczalni dla swej dzielni
cy i to w dwóch punktach. Jeden 
punkt mieścić się będzie przy ul. 
Piot~kowskiej 27, drug! przy ul. Sb 
lina. Lokale i wypooażenie dla no
wych ·wypożyczalni już są. Wkrót-
ce nastąpi ich otwarcie. (b) 

W sklepie MED przy ul. Piotrko"' 
skiej 82 tłok panuje przy pierw
sze.i ladzie, gdzie sprzedaje się ma 
~o, ~er i inne produkty żywnościo 
we. Kilkudziesięciu klientów stoi W? 

wz~!ędnym porządku. Obsługuje Ich 
iedna ek,pedientka. Przy następnei 
l~d<:ie jedna klientkę obsługują a~ 
dwie sprzedawczynie. 

To jest wina złego rozstawienia 
personelu. Zresztą ten sam fakt spo 
łv<kamv w wielu innvr.h sklepach. 
Przy Piotrkowskiej 96 rozstawicinc> 
'przedawców po jednym w każdym 
dziale. Bezult:\t jest taki, że ek~pe
d;entka spr7.edająca wyroby cukier
nicze prawie przez cały dzień nte 
ma co robić, podczas gdy jej kole 
żanka w dziale pieczywa ł wedlin 
zwija się jak w ukropie, a 1 tak ko 
lejka klientó'\v rośnie. 

Oprócz ·kolejowych 
także bilety· 
na autobus. 

kupimy w „Orbisie", 
który przenosi się 
do \vyremonfowanego lokalu 

A jednak cl łodzianie, którzy 
twierdzili, że lokal „Orbisu" w Ło
dzi przy ul. Piotrkowskiej 68 zosta
nie wyremontowany dopiero w 1957 
roku, grubo się omylili. 

Jak nas informuje kierownictwo, 
już w najbliższy poniedziałek lub 
wtorek biura „Orbisu" przeniosą się 
do całkowicie wyremontowanego 
lokalu. Przeprowadzka ta miała się 
odbyć co prawda kilka miesięcy 
wcześniej, ale lepiej późno niż wca
le ... 

Obecnie w powiększonym :! odm> 
wionym lokalu prowadzić się będ:iie 
poza sprzedażą biletów kolejowych 
także sprzedaż biletów na autobusy 
PKS. 

Zamiast konfekcii - półkonfekcia 

Robotnicy 
zakładów im. Liebknechta 
otrzymali nowóczesnq 
przychridmę lekarską 

Przy -zakładach 1m. Liebknechta 
w Łodzi otwarta została w dniu :.e 
bm. nowa, piękna przychodnia l~
karska. 

Dużo gorzej przedstawia się spra 
wa z zamierzoną już przed wieloma 
miesiącami sprzedażą biletów do 
wszystkich teatrów łódzkich, którą 
miał się zająć „Orbis". Od kilku 
miesięcy dyrekcja łódzkiego „Orbi
su" zapowiada to udogodnienie, do
tychczas jednak kończy się na ... 
zapowiedziach. (u) 

Łatwiei dopasujemy ubranie 
Centrala Odzieżowa otwiera w Łodzi spscjalne sklepy 

.TaJ:ość konf~kcj! po~ostaw~a czę- j tunkow~go na hurt ?ra~ przez wpro
sto Jeszcze wiele do zyczema. Nie wadzeme nowego, zyc1owego syste
we wszystkich bowiem zakładach mu premiowania swych brakarzy 
produkcyjnych podjęto zdecydowa- i kontrolerów towarowych. 
ną walkę z brakoróbstwem i nie Niezależnie od tego opracowana 
wszędzi.e działa jak należy aparat została ciekawa koncepcja SZYC(la 
kontroli. 

Centrala Odzieżowa, dążąc do peł
nego zaspokojenia potrzeb i wyma
gań klienteli, rozpoczęła walną ba
talię na tym odcinku, zaostrzając 
kontrolę jakościową gotowej odzieży 
przez przerzucenie jej ciężaru ga-

VIEA 'ii'IRff 
Nowy - uBurza" - 19; pon. 

- 19 
••. Burza" 

Wojska Polskle&'O - nieczynny, pon. 
nieczynny 

Powszechny - „Zwykła sprawa" - 19, 
pon. nieczynny 

Mały - „Zielony gil" - 19.30, pon. nie
czynny 

Letni - „Objetdżalnla społeczna" 
19.30, pon. nleczynny. 

KONA 
BAJKA - Szalony lotnik - 16, 18, 20, 

pon. 18, 20 
BAŁTYK - Chrzest bojowY - 15.30 18 

nie wykończonej odzieży, którą łatwo 
będzie można dostosować ściśle do 
figury klienta. 
Już w najbliższym czasie Centra

la otwiera w Łodzi trzy specjalne 
sklepy, w których wyłącznie będzie 
sprzedawana półkonfekcja, a więc 

rękawy u marynarek będzie można 
na żądanie skrócić, tak samo zmie
nić wcięcie talii w sukience, zwęzić 
lub poszerzyć spad ramion itd. Skle
py te otworzone będą na próbę. 

Jeżeli da ona dobre wyniki, półkon
fekcja znajdzie się i w innych pla
cówkach handlowych. 

Istnieje projekt powiązania skle
pów z półkonfekcją z zakładami 

szycia odzieży miarowej, które za 
pewną dopłatą będą dokonywały 

poważniejszych poprawek. (o) 

Przychodnia posiada gabinety: :rn
b!egowy, chirurgiczno - ginekologt
czny, dentystyczny, lekarski 1 fizy
ko - terapeutyczny. Nowa placówka 
służby zdrowia jest jeszcze jednym 
obiektem, świadczącym o trosce pań 
stwa, o ułatwienie ludziom pracy 
korzystania z opieki lekarskiej. 

(z) „ 
Koszalin i Szczecin 

przyślą do Łodzi 
j.abłka 

W sklepach łódzkich pojawiły się 
ostatnio ogórki gruntowe. Jedno
cześnie cena ich znacznie spadła. 
Gdy jeszcze tydzień temu kilogram 
ogórków kosztował 16 zł, dziś ce
na wynosi 4.50 zł. 

Gorzej przedstawia się sprawa z 
owocami. .Tak się okazuje, dotych
czasowe zbiory jabłek w wojewódz
twie łódzkim są nie wystarczające 
dla Łodzi. W najbliższym czasie jed
nak otrzymamy pewną Ilość jabłek 
z województw koszalil'1skiego i szcze
cińskiego. 

Między 10 a 15 sierpnia nadejdą 
do Łodzi także pierwsze tran.apot ty 
gruszek i śliwek. (u) 

20.30 ' • 
GDYNIA - Program naukowo-oświato- i--------------------------

wy - 17, Ul, :9. Awantura na wsi - 20 
Pro'!ram dla najmlOdszych - 11, 12, 15. 
16, pon, 16 

1 MAJA - Bohaterowie MandżurU -
15.JO, 17.30, 19.30, pon. 17.30, 19.30 

Mt.ODA GWARDIA - Pierwsze dni -
14, 16, 18, 20, pon. 16, 18, 20 

llfUZA - Sekretarz Rejkomu - 16, 13, 20, 
pon. 18, 20 

POJ.ONIA - Dni I nnce - 18.30, 18.30, 
20.30, pon. Mlstr• Alesz - lS.30, 18, 
20.30 

PRZEDWIOSNIE - Kariera w Paryżu - -
16, 18, 20, pon 18, 20 

REKORD - Pofępieńcy - 16, 18, 20, 
pon. 18, 20 

ROMA - Cztowlcl< bez jutra - 16, 18, 20, 
pon. 18, 20 

SOJUSZ - Ostatni rejs - 17, 19, pon. 19 
STYLOWY - Nędznicy, n ser. - 16, 18. 

20, pon. 18, 20 
SWIT - Stalowi bojownicy - 16, ta, 

Gdzie rejestrować 
bony 
mięsno-tłuszczowe 

Bony mięsno-tłuszczowe na sierpień 
dla pracowników nowozaangażowanych 
I spóźnionych wydawane będą zakładom 
pracy w dniach 7, 8, 9, 11, 12 sierpnia 
br. w Dzielnicowych Radach Narodo· 
wych w godz. od 8 - 13. 

Osoby indywldUalne i prywatne zakła
dy pracy, które z ważnych powodów 
bonów mięsno-tłuszczowych na sierpień 
nie pobrały, zgłoszą s!ę w dniu 13 sierp
na w swych Dzielnicowych Radach Na
rodowych. 

Dodatkowa rejestracja bonów mlęsno
tłunczowych odbywać się będzie w 
dniach od 7 - 14 slerpn•a br. włącznie 
w niżej wytypowanych sltlepach: 

SKLEPY SPOŻYWCZE: 
Nawrot 13. Stalina 20, Kopernika 33, 

Narutowicza 16, Rzgowska 141, Piotrkow 
ska 271, PabianiC'ka 196, Nowotki 3, Woj
ska Polskiego 7, Limanowskiego 130, 
Gazdy 42, Ogrodowa 24, Kopernika 42, 
Srebrzyńska 91, Zielona 61. Nowotki 22, 
Kilińskiego 80. Narutowicza 24, Stalina 
62, Wojska Pol•k!cgo 112, Limanowskie
go 24, Piotrkowska 273, Rzgowska 71, 
Pabianicka 224. 

Kochany Expressie/ 

Ratuj mnie i moje 

sn. s. 

biedne noal. 
Wczoraj zwiedzilam wszystkie skl>!
PY spożywcze i nie znalazlam ... Sp?J 

tacie - czego? ... przyprawy, Tctórn 
powinna być w każdej kuchni - a 
ści bobkowych i żelatyny. Jakże 

można zrobić krupniczek czy leapus 
niak bez bobkowego Uścia? Jak rrw 
żerny przygotować leguminę cz11 Tli 

bę bez żelatyny? 
Ponieważ dalsze szukanłe jest fl<> 

nad moje siły, a przyprawy te są lco 
nfeczne w każdej kuchni - prosz~ 

Cię Expressie - w imieniu g0Sp11-

dyń potrząśnij magazynami naszyc" 
spółdzielni, niech dadzą do sklepóto 
trochę przypraw, a gospodyniorn 
ulatwią prz11rządzanie smacznycll 
posilków. 

M. Michalakot.0« 

W Grand Hotelu 
powstanie agencia 
poczłowo-łelegraficzna 

W Grand Hotelu , bedącym pod 
zarządem „Orbisu", projektuje się 
uruchomienie agencji pocztowo-te
legraficznej. Przebywający w hote
lu mogliby na miejscu nadawać li
sty, telegramy, zamawiać między

miastowe rozmowy telefoniczne ltd. 
Po zaakceptowaniu projektu roz

pocznie się prace przy urządzaniu 
agencji. (j) 

PONIEDZIAŁEK, ł SIERPNIA 
15.15 Audycja PCK dla chorych. 18.00 

Muzyka popularna. 16.20 Program lo
kalny. 17.15 Koncert. · 18.00 Klasyczne 
utwory tor~eplanowe. 18.20 „Belki z pa
tyków" - audycja w opracowaniu dr 
W. Grochowskiego z cyklu: „Plan 8-let• 
ni". 18.30 Węgierskie utwory popularno· 
rozrywkowe. 19.30 ~uzyka i aktualnoś
ci. 20.00 Koncert. 20.40 „Jokkmokk" -
odcinek opowiadania Tadeusza Brez . 
21.30 Kwadrans muzyki tanecznej. 21.55 
Aleksander Dargomyżskl - „Kamienny, 
gość" - opera w dwóch aktach, 

WTOr.!:'·~, 5 SIERPNIA: 
15.10 , Bierz le·.awice" - odcinek opo• 

wladanla. l&.00 Pleśń Jana Brahmsa. 
16.20 Program lokalny. 17.15 Piosenkl 
radzieckie. 17.30 Utwory Wolta I Bruck
nera. 17.45 Radiowy poradnik języko· 
wy. 18.00 Muzyka ludowa. 18.30 Muzyka 
rozrywkowa. 19.00 Utwory fortepiano
we. 19.30 Muzyka I aktualności. 20.00 
Koncert symfoniczny. 21.30 Koncert. 
21.50 •. Znacie fo? - więc noołuchajcle". 
22.20 Muzyka taneczna. 23.00 Koncert so
Hstów. 

Nocne dyżury aptek 
NIEDZIELA, 3 SIERPNIA 

Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
193, Łagiewnicka 1•0, Piotrkowska 307, 
Narutowicza 42. Gd~ńska 90. Ann!! Czer
wonej 8 Srebrzyńslta 67, Piotrkowska 25 
I Al. Kościuszlcl 48. 
Dyżur połotnlczo-glnekotog!czny~ dz!O 

całą dobę dyżuruje szpltal Im. M. Cur!e
Sklodowsklej, ul. Curle·Skłodowskiej 15. 

TATRY - Bitwa o szyny - 16, 18, .20, 1----------------....1 pon. Ne granicy - 16, 18, 20 . 
WISŁA - Bój skończy się jutro - 15.30, WICEK: - Zmieniłeś pana, co? I KAPO: - No. dosyć! Pamiętajcie, KAPO: - Co za „tykanie"? Nie I KAPO: _ Twoje szczęście. No _ 
w~oi~0~~ARZ _ Kawaler Złotej Gwiazdy KAPO_: - Owszem. Stary pan i. dnych poufałości. Co było. to bvło. wiesz, chamie, jak słę mówi do baczność, parobki! 

_ 15.30, 18, 20.30 umarł, Jest nowy. Ten nawet lep-]Teraz zaczynamy nowy taniec. urzędnika amerykańskiego? WICEIC: _ Masz, małpiszonie! 
.WOLNOSC - Przeczucie - 16, 18.15, szy, bo ma dolary, a ja dolary bar- Ordnung musi b. yć. Rozumiesz, dra- WICEK: Tak sam!> jr.k do J Pamiętasz w obozie też ci nakł~· 

i~:~~; fo~~Ó Dziewczęta z baletu - 16• dzo kocham. Nie Jl!Oźna p~wiedzieć, pichruście? • . _ l hitlerowskiego. Zdaje się, że. ~szcze. dłcm nler~z po buzi. żebyś nie za• 
?'ZACHĘTA _ NiE:C:tYnne z powodu re- dają, mi tu oorzą.dme zarobić- , WICEK: - Wlasnlc ehckl~ t,o nia zanomuiałem„, ~J.X)mniał, jak się bierze w skórę! 
, _p;iont11o \. :iamo łobJę J)owie!~·· · '1)alszy ciągu jutro). 

' 



STR. 6. 

Jak 

W Związku Radzieckim powsta 
ją olbrzymie budowle, o takim za
kresie i wielkości, jak w żadnym 
innym kraju świata. Buduje się 
tam olbrzymie kanały, elektrow
nie wodne, sztuczne jeziora. To 
wszystko w,ymaga zakrojonych na 
pot~żną skalę robót ziemnych. Ze
by oszczędzić człowiekowi tej cięż 
kiej pracy, radzieccy inżynierowie 
budują olbrzymie maszyny. Niektó 
re z nich, jak na przykład czerpa 
czki, mogą wykonywać roboty 
ziemne również pod wodą. 

Czerpaczka typu 500-60, o któ
rej chcemy wam dzisiaj opowie-, 
dzieć, umieszczona jest na pływa
jącej podstawie, o długości 37 m i 
szerokości 11 m. Z przodu wysta
je długa rura b, sięgająca do głę
bokości 15 m. Rura ta zakończona 
jest specjalnym przyrządem a, któ 
ry rozluźnia ziemię, mieszającą 
się następnie z wodą. Pompa d, 

<X>O<X>~<><X><> 

Business ober alles 

.._ Dostaliśmy z Koret dobre 
wiadomości. Dalszych pięćset sa• 
motot6w.„ 

- .„zestrzeliliśmy? 

- Nie, Straciliśmy. Będ<t nowe 
zamówienia. 

(Dikobraz, Praga) 

00<><><><><><><><><><><><><1 .„ 
Leonardo 

Bajka o 
da Vinci 

krzemieniu 
Krzemień był niewypowiedzianie 

zdziwiony, kiedy zaczęło uderzać w 
niego krzesiwo. Obrażony do głębi, 
zapytał: 

- Kto dał cl prawo •obchodzić 
się ze mną w podobny sposób? Kim 
właściwie jesteś? Przestań! Spra
wiasz ml bóli 

- Miej cierpliwość, przyjaciel'a 
- odparło krzesiwo. - Wnet zoba-
czysz, jakie cuda zrodzą się z mo
ich uderzeń! 
Krzemień usłuchał tej rady, ze

brał w sobie wszystkie siły i cier
pliwie znosił męczarnie. I nagle zo
baczył, jak wyskoczyły z niego 
Iskry - a z tych iskier zrodził się 
płomień. 

Zrozumiał wtedy, 
wspania siła ognia 
przynosi cuda._ 

jak działa 
jakle nowe 

Pragnąłbym wam wytłqmaczyć 
jasno sens owego symbolu: to jest 
nauka. 

Najpierw studiujący boi się nau
ki I stroni od niej. Ale po jakimś 
czasie bierze się w garść i kończy 
z wiel'ką cierpliwością i bezprzy„ 
kładnym trudem swoją ciężką pra
cę. A wtedy nauka staje się ogrom 
ną silą l stwarza cuda. 

czerpaczka 

napędzana przez motor elektrvcz
ny, ssie następnie mieszą&lkę wo
dy z ziemią i piaskiem i ~ranspor 
tuje ją przez rurę, oznaczoną na 
rysunku f dalej. 

Zeby czerpaczka, która pływa 
przecież na wodzie, mogła zatrzy
mać się w pewnym ustalonym 
miejscu, do pływającej podstawy 
'flrzymocowany jest pal g, mający 
28 m długości. Pal ten wbija się w 
dno rzeki i w ten sposób czerpacz 
ka może zatrzrmać się w każdym 
miejscu. 

Ile pracy ludzkiej zaoszczędzi ta 
ka maszyna, możemy przekonać 
się na prostym przykładzie. Czer
pie ona w ciągu godziny tyle ziP-
mi, że można by z niej zbudować 
kopiec o dł:.igoścl 17 m, szeroko
ści 17 m i wysokości 17 m. Zeby 
taką samą ilość zleml wykopać w 
ciągu godziny, potrzeba by było 
12 tys. ludzi. 

Naturalnie ł motory, które da1ą 
napęd takiej czerpaczce, muszą być 
silne. Moc ich równa się na przy
kład 4 tys. koni, a gdyby wytwa
rzały one prąd oświetleniowy, 
można by palić w ciągu godziny 
29.430 żarówek 100 watowych. 

Czerpaczki pomagają ludziom ra 
dzieckim zamieniać wielkie, stepo
we obszary w kraj żyzny i uro
dzajny, który da chleb i pracę ty
siącom Judzi, czyniąc życie jeszcze 
piękniejszym i lżejszym. 
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Z tajemnic wszechświata 

Czy na Marsie isłnieie życie? 
C ZY życie istnieje gdzie Indziej 

jeszcze, poza granicami Zie
mi? 

jest tylko zwykłą planetą, krążącą 
razem z ośmiu innymi wokół Słoń 
ca. Współczesna nauk~ wykazała, 
że takich słońc, jak nasze. jest we 
wszechświecie niezliczone mnóstwo 
- każda bowiem gwiazda jest słoń 
cem - a wokół wielu z nich krą
żą także planety. Planet można 
więc liczyć na setki miliardów. 

Dawniej ludzie sądzili, że Ziemia 
zajmuje jakieś wyjątkowe i cen
tralne miejsce we wszechświecie, 
a Słońce, Księżyc i wszystkie 
gwiazdy stworzone zostały dla po
trzeb żyjącego na niej człowieka. 
Naiwny ten pogląd obalony został 

jeszcze czterysta lat temu przez Ko 
pernika, który dowiódł, że Ziemia 

Dlaczegóż mamy przyjąć, że tyl
ko na jednej z nich, a'k:urat na na
szej Ziemi, rozwinęło się życie, a 
na Innych nie? Nic nie potwierdza 

ł Horacy Safrin 

· FRASZKI 
O strajku robotników 
rolnvch we Włoszech 

Dla Trumanów, Rid~ayów i 
ich adherentów 

but włoski może stać się 
Achillesa piętą. 

Paradoks 
Dlaczego ob. sprzedawca siedzi 

w kryminale? 
Przebrał miarę. albowiem nie 

domierzał stale.„ 

Na śmierć brakoroba 
Choć nie daje już życia naj

mniejszego znaku, 
odczuwamy wciąż jeszcze skut

ki jego b r a k u. 

takiego przypuszczenia, na odwrót, 
wszystko jemu przeczy. 
żeby ży~ie mogło powstać I roz

: wijać się, niezbędny jest szereg y warunków. Przede wszvstkim mu
szą istnieć te chemiczne pierwiast 
ki, z których powstaje żywa mate
ria: węgiel, wodór, tlen, azot I in
ne. Do życia niezbędna jest następ
nie określona temperatura, niezbyt 
niska i niezbyt wysoka, potrzebna 
jest woda. Specjalne znaczenie ma 
tlen w powietrzu, potrzebny do od
dychania. 

Mars posiada po Ziemi najbar
dziej pomyślne warunki dla po
wstania I rozwoju życia. Tempera
tura jest tu wprawdzie niższa niż 
u nas, w południe dochodzi ona do 
20-25 stopni, ale w nocy spada do 
50 I 70 stopni poniżej zera. Czy 
przy takich mrozach życie jest mo
żliwe? Oczywiście, że tak. Czyż na 
Ziemi w okolicach bieguna nie ma 
żvcia? Zyje tam przeciP.ż biały nie-; 
dźwiedź, foka I inne zwierzęta. ży-

stępnie w bure. A więc na Mar 
jest roślinność! 

Jeżeli zaś Jest roślinność, to bar
dzo możliwe, że Istnieją tam i zwie 
rzęta. Rośliny bowiem i zwierzęta 
r.ą ściśle związane ze sobą: zwierzę
ta wydzielają dwutlenek węgla, 
bez którego rośliny nie mogą ist.;. 
nieć. 

Czy na Marsie istnieją rozumne. 
świadome istoty w rodzaju człowie 
ka? Niektórzy uczeni jeszcze w u
biegłym wieku twierdzili, że tak, 
zaobserwowali oni nawet słynne ka 
naly, które mogły być zbudowane 
tylko przez człowieka. Hipoteza o 
Marsjanach nie została jednak uza
sadniona i musimy ją odrzucić. 
Oczywiście nie należy sobie wy

obrażać, że życie na Marsie przy
jęło takie formy jak na Ziemi, że 
tam rosną takie same drzewa i · 
kwiaty, żyją niedźwiedzie i mrów
ki, a ta rozumna istota ma dwie 
ręce, parę oczu, jeden nos itd. Kto 
wie, jak to wszystko tam wygląda? 
życie na każdej planecie rozwija 
się samodzielnie pod wpływem 
mnóstwa odrębnych warunków 1 
tworzy oczywiście odrębne formy i 
kształty. , 

* • * . : 

00000(;)000000000000000000000000000000000000000000 
cie musi się tylko przystosować do 
tych warunków. 

Życie na innych planetach nie 
tylko może Istnieć, lecz m us i 
f s t n ie ć. Życie bowiem jest zja
wiskiem czysto materialnym I w 
wielkim procesie rozwoju materii 
musi ono powstać nieuchronnie, 
skoro tylko zaistnieją najmniejsze 
nawet ku temu możliwości. Zycie 
niewątpliwie rozpowszechnione jest 
r;zeroko we wszechświecie. 

Dwa razy zadrżała 
I I 

I woda Istnieje na Marsle. Wpra 
wdtie skąpo, ale istnieje. Przez sil
ne teleskoP.Y uczeni za<Jbserwowall 
ciemne, szatawonie'oi.eskl.e alho 

H. L. 
~<>~<><XX> 

Cr'ł \es' eś cierp\\~~~ I. 
W Stanach Zjednoczonych Ame

ryki Północnej w Stanie Newada 
jest właśnie pora obiadowa. Słoń
ce śwlecl niemiłosiernie nad spie
czoną ziemią. W szalonym tempie 
przewożą kolumny samochodowe 
ludzi ubranych w mundury. W po
bliżu osiedla wysiadają oni, myją 
się i stają przed barakami,plotku
jąc 1 czekając na coś. 

O godzinie 13 rozlega się sygnał: 
za parę minut nastąpi eksplozja." 

II . 
W Związku Radzieckim, w Gó

rach Turgajskich, jest właśnie po
ra obiadowa. Słońce świeci nie
miłosiernie nad spieczoną zlemfą. 
Mężczyźni i kobiety leżą na zboczu 
góry I zażywają dobrze zasłużonego 
odpoczynku. 

Wkrótce potem rozlega słEl syg
nał: za parę minut nastąpi eksplo
zja.„ 

III. 
W Stanie Newada zadrżała zie

mia, zabrzęczały szyby baraków. 
Mężczyźni przerwali na parę mi
nut rozmowy i spoglądają na da
leki horyzont. Zaraz potem usły
szano potężny huk. Na widnokręgu 
wzniósł się w górę olbrzymi słup 
dymu. Chmura piasku przeleciała 
przez osiedle. 

IV 
U stóp Gór Turgajskich zadrżała 

ziemia. Z napięciem spoglądają w 
tamtą stronę mężczyźni i kobiety. 
Ogłuszający huk, a potem wzbija 
się w górę słup dymu. 

W powietrzu pełno jest piasku. 

V. 
Jimmy Me Lean ociera pot z czo

ła. Spogląda z obawą na atomową 
chmurę dymu. Stary Murphle żeg
na się. Mężczyźni pokasłują, bo 
mają w gardle pełno piasku. 

Kurz i popiół. Marna, nikła jest 
tutejsza wegetacja. I nic się tutaj 
nie zmieni. 

VI. 

Paweł Szachlow ściska mocno 
rękę Marii Iwanowny. Kurz rzed
nieje. Teraz już widać dokładnie, 
że w górach powstał ogromny wy
łom. 

Ze setek gardeł rozbrzmiewa ra
dosne: ,,Hura"! 

Kurz i pt'fł'l6ł ._ do tego czasu 
nic się tutaj nie rnileniało. Ale Pa
weł i Marla wied!!l, że wkrótce bę
dzie tutaj inaczej. A i inni wiedzą 
o tym również... 

zielon'k:awe plamy - są to miej
sca wilgotne. Zaobserwawano tak
że na Marsie wielkie białe plamy 
- jest to śnieg. 
Jak widzimy, na Marsle są w~zyst 

kie niezbędne warunki dla życia, 
warunki SJJJ"OwJllZe, gorsze niż na 
Ziemi. ale zupełnie wvstarczairi
ce. Więcej , współczesna astrono
m ia twierdzi, że życie na Marsie 
f a k t y c z n i e istnieje. 

VII 
W wielkim gmachu przy Wall 

Street siedzi kilku panów w głę
bokich klubowych fotelach. Sły
szeli o atomowym wybuchu w 
Związku Radzieckim. ·słyszeli też 
o otwarciu kanału Wołga-Don. U 
nich siła atomowa służy wo.lnie -
tam pracy pokojowej. Wiedzą o 
tym i mają smutne miny„. 

Uczeni radzieccy zaobserwowali, 
że wiosną po stopnieniu śniegu 
wilgotne obszary na powierzchni 
nasze~o sąsiada przybierają zielo
ną barwę, później zaś, z na
staniem suchego lata, zielone ubar 

Bez znaczenia 
W czasie debaty w par 

lamencie włoskim nad 
ustawą w sprawie raty
ilkacji planu Schumana, 
premier de Gaspert o
świadczył w odpowiedzi 
na zarzut, te plan S11hu· 
mana jest sprzeczny z 
konstytucją Wioch: 

„Nie możemy gubić Rlę 
w formalnych dysku· 
sjach, gdyż problem su· 
werennoścl narodowej nie 
ma większego znacze-
niaeł. 

To się nazywa „nie 
drobiazgowe" podejście 
do . . • amerykaflsklch do 
larów. 

Tragedia 
amerykańska 

'.Agencja „United Press" 
donosi, te liczący 10 ty
godni syn Charlesa Gat
fnera z Chicago umarł, 
ponieważ karmiąca go 
piersią matka od czte• 
rech dni nlc nie jadła. 
Charles Gaffner jest bez
robotny. 
Prowadzący w tel spra 

wie · śledztwo porucznik 
pol icji oświadczy ł, rozkla 
daląc ręce~ „No cót, to 
zwykła tragedia". 

Nie , n ie zwykła. 
Amerykańska. 

Miasto brudów 
Jak wiadomo, NowY 

Tłum. C. wienie przemie!'lia się w żółte, a na 

wśród mie~kańc6W', oglo 
sił „ tydzień porządku 1 
czystości". Pollcjanct <>
kręgu otrzymali nakaz na 
kladanla kar na tych, któ 
rzy naruszą porządek lub 
czystość. 

„.z autobusu wysiada 
pasater 1 z przyzwycz11e 
nla rzuca na chodnik wy 
korzystany bilet . Natych
miast zbllta ile do nie
go policjant, nakład~ ka 
re l wręcza pokwitow.;.
nie. 

- Co mam z nim zro
bić? - pyta pasażer. 

- Może pan wyrzuci~ 
- następuje odpowle.1ź. 
„Tydzień porządku i 

czystości" minął doskona 
le . Ale Nowy Jork pozo 
stał nadal nalbrudnle1-
szym miastem na św :e
cle. 

Pod każdym względem. 

Zmiana tytułu 
Poprzedzony głośną re

kia mą, wszedł niedawno 
na ekrany kin paryskich 
f''- pt ... A"Tiervkańln W 
Korei" . Mimo zachęcają
cych rec„c· Jl •v p r~~ie 
proamerykańsltlej, sean• 
se odbywały się dla pu
ste! w 'dnwn•. Przez dłu
gi czas czyniono najro
zmaitsze wysiłki w k!erun 
ku poprawienia frekwen
c.11 - wszystko na pró
żno. 

s a 
Chleb codzienny 
omawlaJąć"kongres wy 

borczy partii demokra
tycznej w Chicago, Agen 
cja Reutera wspomina o 
przymocowanych do sto
łów dla delegatów tablicz 
kach z napisem: „Znaj· 
dujesz się przed obiek· 
tywem telewizyjnym -
140 mi!lonów ludzi patrzy 
na ciebie". 

Agencja •·„.,,aczy, te u
pomnienia te miały zapo
biec „nieprzyjemnym In
cydentom", z rodzaju 
tych, Jakle urozmaiciły 
kongres wyborczy repu
blikanów. Rękoczyny n ie 
- 0 •~-;aly wówczas do 
rzadkośct. 

Par.<,wie demokraci nie 
potrzebnie się krępowali: 
sceny kryminaln~ są prze 
cież chlebem powszednim 
amerykańskiej telewizji.„ 

Między Warszawą a Poznaniem ott
IPi:lo~t' wvnosł 300 l<llomrtrów. W tym 
samym dn\u, o tej aame) godzin.le, 
mlnucl" I sekundzie wyjeżdżaj11 z obu 
mlut ku sobie dwaJ automobllłłcl l 
pędz11 bez zatrzymania się z szybko~
cl11 58 km na godzinę. Równoc-ześule 
z nimi wylatuje z Wars7:tWY samolot, 
lecący IGO km na i;odzlnę. Samolot 
wvprze<lzlwszy automobl' ;stę Jadącego 
:r. w~r•za•.vy. leci na srotkanle drugt•
i:o, który wyjechał z Poznania. Spot
kawszy go, 7awr::.ra n~tychmlDst I leci 
ku pierwszemu. Doleciawszy do6 znów 
z„wraca I zmierza ku drugiemu - t tale 
powtarza swój lot naprzód I wstecz 
tak dingo, aż się automobl!iścl spotl<a· 
Ją. Ile kilometrów prz„łect samolot? 
Raz.Wiązania prosimy nadsyłać do naj 

bli,>7ego C7Wartku pod adresem: re
dakcja , 1Expr!!ssu Ilu'ltrowane!(o", 
Łódź, ul. Plotrlcowsl.ra 102a, z za
znaczem"m na kopercie „Oztał zaga-
dPk" , 
Właściwych rozwiązań rebu<lku !3-

m!eszczoneg.o w ub. niedzielę, jest 
kilka. Poniżej zamteszc?amy rozwią
zanie najbardziej popularne. 

Za trafne rozwi~zan • e zagadi-k w o
statnich tygodniach nagrody książko
we ot r7vmali: 

Aniela Wójcicka, ł.ódź, Grabowa tT, 
Helena Stolcowa, Poznań, Lampego 

!O, 
Tadeusz Sierpiński, Sopot, Chodo· 

wlecklego 3, 
Mieczysław Olejniczak, Zawiercie, 

Armii Czerwonej 65, 
Jan Masternak, Łódt, Krawiecka 3·?, 
Ludwil<a Wiśniewska, Łódź, Piotr

kowska T3. 
Za trafne rozwiązanie zagadki z u

biegłego tygodnia nagrody otrzymują: 
Henryk Antonlewkz, Gdynia, Slą

ska n, 
Edward Młynek, Jedn. woJsk. U2T 
I Elżbt~ta Hibner, t.odz, ul. Wólczau

ska n. 

Jork - to najbrudn ie j
sze miasto na świecie. 
N iedawno mer jednego z 
okręgów tego miasta, 
chcac zdobyć oooularność 

W kilka dni później od
była się premiera mmu 
pt. „Zbrn..i „;a iz z powo
ła nia", nakręconego takie 
w USA. Dowcipni pary
żanie orzekli, że jest to 
po prostu jeszcze jedna 
próba zwablenla publicz
ności przez zmiane tytułu 
filmu . podczas gdy film 
pozostał ten sam. (tg) Jak wygl~da sytuacja na brzepcli 

" ' 


